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Cena numeru 12 hal.

NOWA

W Y D A N I E  P O ^ A J I N E

P r e n u m  p p z y j  m r  j  ą :
zam iejscową i Administracya „Nowej Kerormy“ i wszvstkie urzędy pocztowe; miejsco­
w ą  i Administracya „Nowej Reiormy*. — Główna trauka w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
i  A. Salomonowej, uL Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, uL Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Zam iejscową prenum eratę i ogłoszenia (in sera typ rzy jm u ją : We Lw ow ie  Biura 
dzienników: A. Bucnstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W  Jarosław iu  J . Soszyńska. — W  Tarnow ie M. Rockach. — W  W iedn iu  Ker.nan 
Goldsckraied (sprzedaż oddzielnych nnmerów), I. Wollzeile 6. •— M. Oukes Nacufolger, 
Łaasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankiurcie n. II.- Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (takżo w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H Schalek (Wollzeile). — W  Paryżu Socićić Mutuelle de Publicitć A. L o re tte , directeur.

14 Rue Rougemont
O głoszen ia  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy1* za opłatą od miejsca 
wiersza gdrobnem pismem (petit) za pierwszy raz 30 h , ze każdy nasiępny raz 20 , . — 
N adesłane  po 90 h od wiersza, — Głosy publiczne po 2 kor. od w.ersza. Jk ład  
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załącznik, do „Nowej Ro- 
formy“ (prospeicty, cyrknlarze, ogłoszenia i t. p.l przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 _ dla miejscowych preuomeratorów.

Ofenzpa hoDlicyl.
....... Kraków, 5 lipca-.

iWJi -ótce zakończy się drugi rok  .obecnej Trój­
c y  światowej, bezprzykładnej pod każidjm 
względem w  dziejach św iata —  a  jakby  dla u- 
pamiętnienia tej chwili rozpasały isię krwawe 
walki n a  W ołyniu, pod Tarnopolom i Kołomy­
ją., n ad  Soezą i  nad  granicą Tyrolu, pod Yor- 
dun, a  wreszcie nad  rzeką Somme. Ma bo być 
urzeczywistnienie ofenzywy, k tó rą  p rasa  koali 
fcyii, oczywiście za zezwoleniem swoich cenzorów 
zapowiadała od początku wojny. Opracowano i 
zgodzono się na  plan, wedle którego F ran c ja , 
'Anglia, W łochy i Rosya- miały mniej więcej 
równocześnie podjąć ofe nzywę na wszystkich 
wielkich frontach przeciwko mocarstwom cen­
tralnym . Koalicya na- sWoicli liniach zewnętrz 
nyoh m iała za pomocą ataków  koncentrycznych 
zgnieść mocarstwa centralne, które rozporządza^ 
ją liniami wewnętrznemi.

K oalicya już w zimie rozpoczęła przygotow a­
nia do generalnej ofenzywy, przesuwając wroj- 
ńka, a przedewszystkiem  sprow adzając na front 
bojowy ciężkie działa największego kalibru, a- 
municyę i wo-gole m atcryały wojenne. W yma­
gało to dużo zachodów, a  jeszcze więcej czasu 
i... pieniędzy.

Nagle, zanim koalicya zdołała się spostrzeaz, 
ubiegli ją Niemcy w centrum  frontu francuskie­
go, pod ją wszy silną ofenzywy pod Yordun. Ofen­
sywa ta nie osłabia do dzisiaj, jak świadczą 
ostatnie wralki, zwłaszcza zdobycie przez Niem­
ców fortów Yaux i  Thiaum ont, tudzież wsi 
Fleury.

Następnie wojska a ustr o-wigierskie popsuły 
koalic ji szyki, w padłszy z Tyrolu południowego 
do Włoch i zdobywszy zaporowo forty  wlo&kie 
Asiago . Arsiero. Jeżeli następnie kom enda a-u- 
stro-w ęgierska wycofała, swoje wojska na  skró­
cony front pomiędzy A d y g ą  a B ren tą, to  zarzą­
dzenie to  strategiczne było wynikiem, podykto- 
wanem przez ogolno po łożen ie . Ale 0'fcnzywra 
austro-węgi orska- mimo to spełniła siwej o zada­
nie na froncie w Ioskim, gdzie arm ia nieprzyja­
cielska w całości jest znowu uwięziona.

W ten  sposób Francuzi i Y/łosi prawie wy­
padli z. gry, jako  strona atakująca. Ofenzywa 
generalna kculicyi nie przyszła do skutku'.

Pozostała lbosya, na którą zwróciły się oczy 
błagalne koalic ji. Rzeczywiście też R o s ji ,  
Skoncentrowawszy olbrzymie siły i otrzym aw­
szy mnóstwo dział ciężkiego -i najcięższego k a ­
libru z niebywałemi zapasami aiminicyi, podję­
ła efeńzyw,- w- chwili, k tórą sama u zn a li za 
ecosowną. Miała wolny wybór m iejsca i czasu, 
a więc pierwsze warunki powodzenia. Mimo to 
po upływie czterech tygodni Rosyanie zaczyna­
ją  gwał.ow nie tracn  to, co zdobyli dzięki nie­
słychanym. ofiarom.

Mamy tedy dzisiaj to upokarzające dla koali-- 
cyi widowisko, że z powszechnej ofenzyw j czte­
rech państw  koalicyi, pozostała jedynie ofenzy­
wa rosyjska, k tó ra  widocznie omdlewa.

Anglia, zachowywała się przez ton cały czas 
prawie zupełnie bezczynnie, /dozowała tyLko na 
polu Inie oAi Arras część wojsk francuskich, któ- 
'} “fes/.ty Jcrd u n . N aturalnie .partnerzy

1 jej coraz bardziej czynić uzasad­
nione zresztą zarzuty, żc trzym a się tak tyk i 
wąlezenia at Jo  ostatniego żołnierza... rosyj­
skiego, francuskiego i w tek iego .

Ruszyła się wreszcie Angna. l ‘o modmiod.no- 
w jr ł i  pojedynkach a-rfyln,-ys ; akaoh miejsco­
wy oh za pomocą gazów i min, posrfil ,v iJhiu { 
nu. do a tak u  phechota ang-iciska- na linii, mie­

rżące j około 4() kilometrów'. Okolica, w k tórej 
rozgrywa się ta  ofenzywa, jest dorzeczem poto­
k u  L‘Ancre i rzeki Somme w północnej F ran c ji. 
tAle takżo n a  południe i na północ od tego teJ

ry to rju m j Anglicy urządzają aJ-aiki przeciwko 
liniom niemieckim. Nieprzyjaciel stoi tu  uko w 
oko naprzeciw stanowisk lnemieckicli, a  m iano­
wicie Anglicy od północy, a  Francuzi od połud­
nia. Niepodobna jeszcze obecnie odgraniczyć o- 
bu&troimycłi stanow isk, co zresztą nie byłoby 
naw et n a  razie wskazanem.

Naj-waziiieyszemi punktam i poza frontem an- 
glo-francuskim są m iasta Doullens, Amiens i 
Alberty k tó re  tworzą, k ą t  w klęsły z wierzchoł­
kiem pod Amiens. Nieprzyjaciel rozporządza tu ­
taj dobrą siecią kolejową.

Sprawozdania niemieckiego sztabu generalne­
go mówią o masowych atakach. Byłoby b e m v  
dziójnie źle z Anglikami, gdyby po tylu przy­
gotowaniach nie zdobyli się n a  szturm y m aso­
we przynajm niej na początku o fen z jw j. W a  un­
ii ach biorą udział dwie grupy nieprzjja.c-ielskie. 
Jedna z nich na  przestrzeni od Gommecourt aż 
-do La Yoiselle odniosła bardzo drobne sukcesy, 
miała natom iast wielkie stra ty , — druga gn ipa 
operująca nad rzeką Somme zdziałała to, że — 
jak  to donosi w poa.edziałkowyim biuletynie

niemiecki sztab generalny — na polnoo i na po­
łudnie od rzeki Somme dw ie dywizye niemie­
ckie opuściły swoje przednie row y zupełnie roz­
trzaskane i zajęły -pozycyę zaporowy pomiędzy 
p iem szą a drugą linią. Gdybyśmy naw et za pod­
staw ę coenj położenia wojennego na tym  odcin­
ku przyjęli spraw ozdania angielskie i francu­
skie, to  druga grupa nieprzyjacielska posunę­
ła się naprzód co najwięcej o 2 kil orne t r j ,  jak  
to zresztą można łatwo stwierdzić n a  mapie 
Niewiele -zmienił w  (cm położeniu fakt, że — 
wedle 'biuletynu niemieckiego, ogłoszonego 
wczoraj rano — jedna dyw izya niem iecka opu­
ściła stanow iska zaporowe i zadęła swoją drugą 
linię.

Jeżeli chodzi o powszechną ofenzjrwę koa.li 
cyi, to już w  zaczątkach została ona w sposób 
zapobiegawczy udaremniona- przez m ocarstw a 
eentraiine, Ofenzywa rosyjska już nie ma roz- 
macku, rozpoczęta zas ofenzywa nie rokuje po­
wodzenia. Anglicy z pewnością spostrzegą to 
prędzej niż Rosyanie.

Komunikat sztabu austro-węgierskiogo.
(T elegram  c. k. Biura kore*ponden©yjri*gc.)

Urzędowo donoszą dnia 4 lipca 19IG:
Wiedeń, 5 lipca.

Rosyjski teren wojenny.
Na Bukowinie odparły nasze wojska poszczególne rosyjskie ataki. Koło Kołomyi trwa 

walka dalej z niermniejszoną gwałtownością. Wykunane przez Rusyan na zachód od miasta 
ataki nie udały się. Na północ i na połuuniowy wschód od Tłumacza, postępowały niemiec­
kie i austro-węglerskie wojska skutecznie naprzód.

Na Wołyniu usiłuje nieprzyjaciel przy poraocy ataków masowych zatrzymać nasze posu­
wanie się naprzód Został on wszędzie wśród ciężkich strat odrzucony,.

‘ Włoski teren wojenny.
Nasz front między morzem i Monte dei Sei Busi znajdował się wieczorem i przez całą 

noc pod najsilniejszym ogniem działowym i był bez przerwy atakowany. Najgwałtowniejsze 
wysiłki nieprzyjaciela były tym razem skierowane na grzbiet na wschód od Monfalcone, który 
nasze dzielne wojska pospolitego ruszenia wobec siedmiu ataków utrzymały. Ataki Włochów 
na nasze pozycye koło Bagni, Monte Cosich i na wschód od Seh zostały również odparte, 
częściowo w walce wręcz, Przed Monte San Michele przeszkodził już nasz ogień działowy po­
suwaniu się nieprzyjacielskiej piechoty. Na pomoc od doliny Sugana rozlńły sie ataki Wło­
chów na nasze pozycye nad potokiem Górny Maso. Także na północ od doliny górna Posina 
odrzuciły nasze wojska kilka silnych ataków nieprzyjaciela. Wczoraj wzięte do niewoli 177 
Włochów. Nadporucznlk Jan Foint zestrzelił swój trzeci nieprzyjacielski samoiot.

Bez zmiany.
Połrdniowo-wschodni leron wojenny.

Zastępca szefs sztabu generała., v. H ó ł e r, 
marszałek polny porucznik 

   (  -------------------------

Krmunikat naczelnego kierownictwa armii mBmieokisj.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, D lipca.
(Biuro Wolffa). Wiolka główna kwatera donosi dnia 4 bm.:

Zachodni teren wojenny.
Podczas gdy nieprzyjaciel na zachód od patoka Ancre nie ponawiał swych ataków, rzu­

cił on znaczne siły między Ancre a Somme na front Thiepval— La Boisełłe i lasek Mamez na 
południe od Somme ku linii Bai leux—Belloy. Wielkiemu użyciu ludzi odpowiadały jego stra­
ty w ogniu naszej artyleryi i piechoty. Ataki zostały wszędzie odparte. O posiadanie wsi 
Hadeicourt (na północ od Sortme) walczono zacięcie. Francuzów, którzy się tani wdarli, wy­
rzucono. Na północny wschód od Pyren, na zachód od La Bassee w okolicy na oołudnfowy 
zachód od Lens zostały miejscowe nieorzyjacielskie uderzenia, a na wschód od Mozy silne 
ataki na bateryę Damloup gładko odparte. Powtórzone francuskie doniesienia o odbiciu wa- 
rpwni ThiautnOfti i batury! Damloup sa takiemi samemi bajkami, jak rełacye o ilości jeńców 
podczas wydarzeń nad Somme.

Niemieckie patroie na wschód i południowy wschód Armentieres wdarły się do stanowisk 
angielskich, a oddziały wywiadowcze kolo mostu Ex (na zacnód Muehlhausen) do stanowisk 
francuskich. Tu wzięto do niewoli 1 oficera i 63 strzelców. Zestrzelono 9 nieprzyjacielskich sa­
motoków, z tego 5 w walce powietrznid bez własnych strat, 4 ogniem działowym; 6 apaiatów 
unieszkodliwionych wpadło w nasze ręce.

W eehoani teren w ojenny.
G rapa wojsk generała polnego narszalka Hindenburga: W łączności z wielokrotnie

wrzmozoną dzialajnoscią ogniową wykonali Rosyanie w kilku miejscach atak wieczorem i w 
nocy na froncie jezioro Narocz— Smorgo..—na wschód od Wiszniewa, dalej koio Bogutz (pót- 
nocny wschud vMit Krewa) i koło Słojkowszczyny (potudn. wschód od Wiszniewa). Nie osiągnę!, 
żadni ch sukcesów', natomiast ponieśli ciężkie straty.

Grup.a wojsk generała polnego marszałka księcia Bawarskiego: Silne kontrataki naszych 
wojsk w liiiejj oach, gdzie Rosyanom udało się początkow' 0  poczynić postępy, dop-owadziły 
wszędzi* do sukcesu. Jako jeńców' zabrano przytem 13 oficerów i 1.883 zoinierzy.

Grupa wojsk generała Linsingena: Także wczoraj wobec naszego posuwania się, wystą 
pili Rosyanie w masach, z silnem?, po części nowo ściągniętemi wojskami. Zostali pobici. Nasz 
atak zyskał dalej na terenie.

Armia generała Bothmera: Na połudjiiowj wscnod od Tłumacza nrsze woiska w szyb- 
iJem posuwaniu się naprzód od. uc.ły Rosyan w tył na szerokości frontu przeszło 20 kilo­
metrów, a głębokości przeszio iO kim.

Nie byłe żadnych istotnych wydarzeń.
Bałkański teren w ojenny.

Naczelne kierownic*wo armii

„Polityka nierciecka".
(Teł. wł. »No woj Refonny*).

Wiedeń, 5 lipca 
Dzienniki tutejsze donoszą z Berlina:
W  handlu księgarskim  pojawdło się wbiśnie 

dzieło, ks. BiU-owa p. t. >-Rolityka niem iecka«. 
Ks. Biilow wywodzi w tern dziele między inne- 
mi że przywrócenie »sta-tus cju-o ante« byłoby 
dla N om ieć nie zyskiem tylko stratą. Niemcy 
potrzebują od wmchodu znacznie wzmocnionej, 
silniejszej pewności bezpieczeństwa, które — 
zgodnie z położeniem —  nastąpić może w' dro­
dze poprawienia niekorzystnych wschodu h 
granic państwa. Chroniłoby to Nmnicy od dal­
szych na-padów'.

Nie możemy też — oświadcza dalej ks. Bu­
lów —  pozwolić na jakieś rekom pensaty Jla  
Kosyi, acz oderwmme Rolski od Rosyi znacznie 
ją  osłabi.

W  dalszym ciągu swego dzieła omawia, ks. 
Biilow wewnętrzną [rolitykę w rozdz.ale »0 po­
lityce marc-hii wschodniej*, w' której to spra­
wne ks. Biilow zajmuje dalej stanowdsko bez­
względne, bez w'zględu na to , jakiem u prze­
kształceniu ulegną stosunki po tej i pe tam tej 
Aronie wschodniej g ran icy  pruskiej z powodu 
wypadków wmjennych, przyczem porusza Ikwe- 
styę polsaą, oświadczając, że Polska uzyska u- 
pragnioną wolność, ale Prusy wschodnio pozo­
staną tiiemicckienJ.

Złamanie o fe n z w j  rosylik lcj.
(Tel. wd. »No\vej Reformy*).

W iedeń. 5 lipca. 
»N. W iener Tagblatt* donosi ze .Sztokholmu: 
Prawne wszystkie większe dzienniki szwedz­

kie ogłaszają telegram y swmich koresponden­
tów, przebywających w' Petersburgu, którzy 
donoszą o wzrastającym coraz bardziej oporze 
wojsk austro-węgierskich i niemieokicu, Cfeu- 
zywa rosyjska —  donoszą dalej koresponden­
ci — zaczyna się juz tamać.

Pożar Ickan.
(Te*, c k. Biura kuresp.)

Bukareszt, 5 fip:*a. 
W edług /.godnych wriadomości dzienników z 

granicy bukowińskiej, Rosyanii podpaliii w

Ickarach trzy wielkie magazyny zboża. Pożal 
rozszerzył s.ę na cale miasto, które stoi w pło­
mieniach. Z Bufdujeni wysłano na pomoc straż 
pozarr ą.

i i i  i c «  Mi i i n  ti,fi
(Tel. wd. »Nowej Reformy*).

Wiedeń, 5 lipca.
■r. Y . óagblatt* donosi ze Bztokh-olmu: 

Między rządem rosyjskim a Dumą wybuchł 
nowy konflikt, ponieważ prezydent ministrów 
żHuermer oświadczył prezydentowi Dumy Ro- 
dziance, że 3 bm, odroczy Dumę. Stuerm cr zła­
mał tem samem dane poprzednio słowo, gdyż 
przyrzekł niedawno Rodzianee, że Duma tak  
długo będzie obradowiała, jak  długo sama ze­
chce. Ponowne zwołanie Dumy plan-uwanc jest 
na listopad.

Kieska Hosyan w Persyi.
(Tel. c. k. Biura kore6p.)

Konstantynopol, 5 lipea.
Po zaciętej wmlce na zachód od Kermasehacli 

dnia 30 czerwca Rosyanie się cofnęli. Nie zdo­
łali się oni utrzymać w Kermanschach, poczom 
Turcy dnia 1 lipca miasto obsadzili.

U rze& w e sprawozefttnie frnncuśhie.
(Tel. c. k. Bmra korosp.)

Paryż. 5 lipca. 
Urzędowmie donoszą % g. 3 po pok: Na )ól 

noc od Sonnne nie podjęli Niemcy żadnych prób 
przedsięwzięcia czegoś przeciw* zdobytym przez 
nas pozycjom . Na południe od iSonunc obsa 
dzihśmy obie linie niemieckich pozycyj na pól? 
noc od M oreaueourt, k tóre znajdują się wr na-; 
szem ręku; dalej obsadziliśmy wieś Herbecourt 
i posunęliśmy się dalei w 'kierunku Aiseridllci',., 
którego skraj północny i południowe wschodni 
znajduje się w naszem ręku. Na prawym brzc-i 
gu Mozy opanowali Nmincy fort Damloup, k tó ­
ry jednak kontratakiem  ponownie zabraliśmy, 

Urzędowe sprawozdanie z g. 11 yr nocy d'o-‘ 
nosi: Na północ, od iSoinine położenie jest nie- 
znuenione. Na południe od Somme zajęły na­
sze wmjska las Ohapitre i wieś Feuillers,’ dalej 
na pomdnie po swdetnym szturmie zajęto Asser- 
rillers. Na południe od Asservillers zdobyliśmy 
drugą niemiecką pozycję aż w ,pobliżu Estres 
i w ciągu popołudnia posunęliśmy się poza dru­
gą niemiecką pozycyę. //dobyty teren jest na 
pięć kilometiów głęboki. Liczba jeńców prze­
kracza teraz 8.000.

--------------o— 1-----------
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S te fan  Żeromski.

Z a m i e ć .

86 (Ciąg dalszy.)

Gospodarz hotelu zlekka go badał, skąd przy- 
bywra, lecz me wiele się dowiedział, oprócz te­
go że z lioyan. Przygotow ał posłanie, zo sta­
wił przy niem szklankę grzanego wina, śwda- 
tio  — i oddalił się. Nienaski upadł na łóżko i 
leżał na .niem z otwarteini oezyma, patrząc na 

garnę świecy. W pobliżu morze grziniało. Zda- 
eka nadciąga! wzmagający się miarowo pochód 

huku, zbliżał się, wzmosił i bił w jakieś skały, 
,czj mury. Te ryuniezne grzm oty oceanu zespo­
liły «ię z biciem serca. Zaiste;pnie było wiado- 
ano- czy to  serce, czy morze bije.

Ryszard nie przypominał sobie Xcnii, ani 
Wydarzeń, ani f ,;któw dokonanych, tylko pe­
wne, doprawdy, podrzędne szczegóły, — ści­
ślej, —  WTażenia, przy* szczegóły wywarte. Jej 
spojrzenie w gląu sali... śm iech, gdy jedna 
z dam śpiewała ■ »e est lą j ’oublie ma. ma.1- 
heurcuso patrie*... Pewuen nie do zniesienia 
gest figlarnośei, gdy podawała rękę...

Zgasił swjecę w  ̂nadziei, że imciemku mniej 
ibędzic widwal utiiTiioohów i slysz^it głcrsów pra»- 
cujących w  głębi jego duszy. Nie rozbierając się, 
bez snu lesał do  świtu w męczarni, k tó rą  dare­
mnie opisywać...

Gdy się zaczął ruch v  hotelowym .obejściu, 
w itał, umył się - poszedł uad morze. Zapowie­
dział gospodaraowi, że chciałby w tem  miejscu 
(przebywać dłużej, na co tam ten skwapliwie 
Przystał. YV tej okolicy brzeg był skalis ty  i po- 
«sarpaaiy. j ^  między skałam i były, iak  gdyby

jam y rozległe, gdzie morze powydrążało głę­
bokie zatoki, dosięgające aż do wydm pias- 
czyst.ych. Jedno z takich szerokich zalewisk by­
ło własnością Ryszarda. Jakże się toż naśiniał, 
przypatrując się pierwszy raz w życiu tej swo­
jej posiadłości! Te rozłogi, gdzie poprzez nie­
przejrzane stulecia ocean, splatając się z  wiel­
ką rzeką Girondą, .miotał w czasie i przy po­
słudze wściekłych burz głazy po ato centnarów 
wagi, czynił z nich bulwy, okruchy, obtaozał je, 
niby chleby, rozdrabniał i melł n a  piasek, — 
były jego własnością. W artość tej pracy wie­
ków, wykonanej przez siły nie do  ogarnięcia 
rozumem, mógł nosić w  jednej przegródce pu­
gilaresu. Niewiarygodne dla w jobrażni bojo, 
straszliwe ak ty  zniszczenia, k tóre tu -szerzy ła  
w poniroce czasów, za dnia i w nocy dzika ki­
piel olbrzymich przypływów — dla niego praco­
wały Tlen i sole w wodzie lporskiej rozpuszczo­
ne gryzły tu  i rozmywały nadbrzeże to  skaliste. 
Armie niewidzialnych skałotoczów, małżów, je­
żowców i gąbek wierciły i rozgryzały jego spoi­
stość, wpuszczając czynniki zniszczenia do w y­
żyn  nie zdobytych, —  ażeby on mógł -zgarnąć 
w kieszeń zysk z ich pracy. Dlugolistue morsz­
czyny korzeniami i mnóstwem rozgałęzień cze­
piały się głazów dalekich i w prow adzały wil­
goć na szczyty najwyższe, — po to, żeby odry- 
wrać się mogły gdazy, spadać w głębinę i  ustę­
pować miejsca znużonej stępie właściciela.

Plaża, należąca do Nienaskiego, był szeroka, 
gładka, bez alg i kamieni, jak  sierp wygięta. 
Na wzgórzach diun rósł las gęsty  sosen połu­
dniowych, długoiglastych. Sterczała w głębi 
niedokończona budowla wielkiegy hotelu, k tó ­
ry Ogrodyniec staw iać począł. Czas zimowy i 
śmierć właściciela przerwały' te  fabrykę. Po­
przez otwory okieuue widać było daleko nie-

zirironią przestrzeń innej plaży pi as czysto.,^ roz­
leglej1 na kilkanaście kilometrów, zwanej »Gra>n- 
/prGoto*. Nowy właściciel patrzał na czerwony 
tnur przyszłego hotelu z nienawiścią. Mierzda 
go i napawała odrazą chropawość i zimna szorst­
kość tych cegieł. T e on m u l teraz- kończyć to 
dzieło!

Bałwany morskie w tej burzliwej porze przed­
wiośnia,'-zapewne, podczas nocy minionej przy­
niosły na plażę olbrzymie wały piasku i nowe 
.nakreśliły limo wybrzeża. W owej chwili trw ał 
odpływ i merze, shobłowawszy wszelkie miały 
aż do ich ciemnej calizny, grzmiało daleko, mo­
cując się z odlogłemi ławicami, których w dali 
nie ujmowały oczy. Nienaski przeszedł wzdłuż 
tę »swoją« plażę, i wdrapał się na- skały, które 
niby wrota olbrzymie ujmowały wylot zatoki. 
Znalazł t-a-in istne pole skalne, wynurzone z od­
pływu, rodzaj morskiego boiska, po którem  
loraz można było deptać spokojnie. T u i t.am w 
tej jednostajnej i pozrastanej przegubam i m a­
sie skaliny, porzniętej przez żłoby, szczerby, 
pęknięcia, trafiały  się jamy, rodzaj studni, k tó ­
re miały połączenia, kędyś w olbrzymiej głę­
binie, z oceanem. Woda w tych basenach wzno­
siła się i opadała. Człowiek w sposób maniacki 
zajęty wewnętrzną swą spraw ą, dopatrzył i tu ­
taj podobieństwa. T ak  jego boleść przychodzi­
ła znikąd, z newidzialnycii, podświadomych 
dróg, a  opadała, me wiedzieć czemu, jak , i do­
kąd. Ponad największą z tych sadzawek mo­
rza Ryszard zatrzymał się i patrzał w głębinę 
Gdy nadchodziła z przepaści fala, dzikie wody 
zaiste kw itły  od tryskania pian w tej skalistej 
jaskini. Strzelały pi> zrębach, wiły się nićmi 
cicnkiemi, mknęły n ikonem  kształtów  w szcze­
linach. Wówczas śliczne, wielobarwne meduzy, 
zapędzone pchmeciem morza w przewód pod-

skalny i w Ujńmną aż t-ulaj drogę, ciśnięte no, 
ost.re skalne piły, zostawały, jak  ciała na szu­
bienicach. Nienaski patrzał na jódnę z nich, gdy

morze w łonie swem nosiło. Była prześliczna, 
jak  radosne dziecięce widzenie. Było zarazem 
szmaragdowe i różane, miało w sobie oocieme 
.szkarłatu i fioletu to niewiarygodne wysmenio 
bezcelowości oceanów. Rod wielobarwną kopu­
lą jego ciała snuły się jakoweś pępowiny, ni 
to sznury wnętrzności ślicznej kobiety, k tó ra  
zdrowe dziecko porodziła. Nienaski szeptał do 
tej nieznajomej zjawy

—  Jesteś piękna, pływając w morzu, jak  by­
ła Xenia w morzu mojej miłości... A gdy m edu­
za, rzucona na skalny występ, zawisła w po­
staci galaretow atej, potwornie {latamej masy, 
śmiał się: ,

—  Jesteś, jak  Xcnia prawdziwa..
To miejsce go czarowało. Zakradła się do 

głowy myśl:
— Tutaj!
Usiadł w kucki nad samym brzegiem i pa­

trzał w tę cysternę. Marzył: stać się zgndizną, 
kaóra już nie czuje... Nie wracać już i me deptać 
dróg, zbudowanych pracowicie przez ludzi, k tó ­
re szatan dziedziczy. W szystko złożone jest 
t ak:  — wieki, oceany, wybuchy wulkanów, pra­
ce rzek — dla człow:eka, a praca człowieka dla 
rozkoszy szatana. Odejść od ‘te j walki dare­
mnej! Dae się pokonać przyrodzie, pójść w od­
wrotną drogę, prowadzącą do przystani spoko­
ju! Szlachetność musi być pobita. W iersz Leo- 
pardiego, pisa/ny w dniu ślubu siostry:

„Nieszczęsne, albo nędzne porodzisz, dzieci.
Wybieraj nieszczęsno11.

Ten człowiek wdedzial. Zaiste tak!
Do czegóż wrócić?. Ja k  w alc zy ć ?  Ja k a  bro­

nią? Bronia, k tóra się złamie, wśród śmiechu 
humorystów całego * wiata. .»Tota inulier in 
utero*. Może wrócic do walki z krzywtdą, dc 

j walki, która- przecie, — jak  doświadczenie 
i wszystkich statystów  św iata naucza, —  nic 
(mo*e być w jg raną?

Jakież słowo wyjawić zdoła żal ,za iriSoSeią, 
k tó ra  się juz, skończyć miała! Jakież .słowo w y­
jawić zdoła przenikanie i napływ uczuć mar­
tw ych na czucia żywo!

Patrzał w głąb tej studni śmierci i począł 
ścigać myślą najdalszy ów kres: —  ozem jest 
śmierć. Raz *o już z nim było w Tatrach, lecz 

I tam to minęło, jako przygotowanie do takiej 
i pracy ducha. Teraz, jak  mu się zdaio, dostrze­
gał istotę spraw y w wshąjącem  się .tam i sam 
lustrze 'tryum fu jącego  szatana. Byfa to praca 
jałowa i płonna, łudząca, że się osiąga rezul 
ta t, — wybieg nieszczęsnego ludzkiego umysłu, 
że nawet to, co jest niepojęte i niezdobyte, mu­
si być, jako takie, rozważane i pojmowane.

■ Wznoszenie się i opadanie wodnego kw iatu w 
, morskiej cysternie stało się ,iak gdyby lekeyą.
I w ykładającą wrszystko, co można osiągnąć av 
^ prawie pojmowania śmierci. Myśli zatapiały się 

tveń — i, jak  dreszcze lecące, wracały ku ży- 
|  ńu. Cierpienie spadało aż n a  sarno dno  i ginę­
ło w głębi, ni to  ciężar fizyczny^ — by wuócić 
za chwalę i działać, jako nierws.za jwtęga. Gniew 
i zemsta ustaw ały, jako niebyłe, zeby się zry 
wać z m artw ych i uderzać zdwojoną mocą 
W oezach i w duszy dokonywał się ohydny ruch 

isto ty  rzeczy, zmienność poznania, nie inaiącs 
nigdzie i nigdy punktu stałego, ani muinentb 
spoczynku. T ak  mijały godziny.

Ufc B i j  (C. d . n.)
— * * * w f l ^  *«Vi —  i -
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ustawa o odbisraniu 
v/łasnowo!nośoi.

Na mocy § 1 i  w yszły p&aczas wojny y iż  trzy 
częściowe nowele -do ogólnej księgi ustaw  cy­
wilnych; to dzieło reformy zakończone zostało 
obecnie wydaniem nowej ustaw y o  ubezw łasno­
wolnieniu, to  jest o, uznawaniu pewnych osób 
13, niepoczytalne i odbieraniu 'm  na tej podsta­
wie swobody działania. Ustawa ta  nie jest im- 
prowiza^yą, lecz opiera się na długoletniej pra­
cy parlamentu, przerwanej przez wojnę, i prze­
niknięta jest duchem naw skróś liberalnym, no­
woczesnym Jeszcze w  90-tych latach zeszłego 
stulecia, pod wpływem częstych nadużyć usta­
wy o odbieraniu własnowolnoscr (gdy np. chci­
wi m ajątku krew ni korzystali z przemija jących 
zaburzeń umysłowych jakiej osoby i  łatw o uzy­
ski wali z a m k n ię te  jej w domu obłąkanych, gdzie 
choroba dopiero n a  dobre rozwijać się mogła), 
opinia publiczna zaczęła się dom agać reformy 
odnośnej ustaw y w tym kierunku, ażoby oscbom 
niepoczytalnym przyznać więcej praw. W  roku 
lGfU rząd wniósł w parlamencie odpowiedni 
projekt ustawy i parlam ent obradował nad  nim 
sześć lat. lecz wskutek obstrukcyi m usiał pra­
cy zaniechać. Najwięcej zasług w  tej pracy po- 
ożył poseł prot. Dniestrzański, referent ustawy. 

Rząd obecnie dokonczył dzieła Izby. zmienia­
jąc je w  kilku punktach.

W komentarzu swoim do wydanej teraz usta­
wy określa >Wiener Ztg.« główne jej zasady, 
dotychczasowa ustawa cywilna znała tylko 
kuratelę nad szaleńcami i idyolami. odbierając 
im zupełnie swobodę działania; nie było ograni­
czonego ubezwłasnow olnienia,któreby odpowia­
dało mniejszym zaburzeniom życia duciiowego. 
Postępowanie przy ubezwłasnowolnieniu prawie 
nie było ustawowo uregulowane, a  w  prak tyce 
od chwili wdrożenia tak iego  postępowania 
traktowano daną osobę nie jak o  stronę, lecz ja ­
ko przedmiot badania. Nie było środków 
ochronnych przeciw pomyłkom, lub naduży­
ciom przy przymusowem zatrzymywa niu oso­
by w zakładzie obłąkanych. Braki te  podnosili 
głównie lekarze dla obłąkanych, a  najwyższa 
rada sanitarna żądała kilkakrotnie stworzenia 
osobnej ustaw y dba obłąkanych.

W edług dotychczasowej, przestarzałej usta­
wy, w szystkich umysłowo chorych, bez różnicy 
stawiano na równi z dziećmi niżej 0 lat, Nowa 
ustaw a wprowadza obok zupełnego ubezwła­
snowolnienia także ubezwłasnou olnienie ogra­
niczone dla tych, co są chorzy um ysłowe w 
mniejszym stopuiu, i stawia ich n a  równi z wła- 
snowolnymi małoletnimi. Uzasadnione jest to 
w kom entarzu w sposób dość "zczególny, jakby 
z wojną w związku stcjący: aby  uie marnować 
siły ducha i pracy, k tó ra  jeszcze istnieje przy 
mniejszym, stopniu chorób, lub osłabienia um y­
słu. Nasuwa się przypuszczenie, że ma się ta 
także na względzie pewną liczbę tych, co umy­
słowo chorymi wyszli z wojny.

Nowa ustaw a rozszerza natom iast możność 
ubezwłasnowolnienia z powodu marnotraw­
stwa, podciągając pod to  pojęcie uie tytko m ar­
notrawstwo przez zawieranie interesów kredy­
towych, lecz także  rozrzutność własnym m a­
jątkiem. Równie w ielką wartość pedagogi- 
eznc-społeczną posiada nowe postanowienie, 
że Ino6na ubezwłasnowolnić także za pijaństwo 
i za nałogowe nadużywanie irodkow zatruwa­
jących nerwy (morfina, eter, opium, kokaina 
itd.)_ Ustawa działa tu w interesie osoby do­
tkniętej nałogiem, jej’ rodziny i społeczeństwa; 
rychłe ubezwłasnowolnienie w takich wypad­
kach może uzdrowić chorego odjąć m u środ­
ki ttuoicielskie i nieraz uratow ać m ajątek . — 
Godnem uwagi jes t postanowienie, że w dwóch 
ostatnich wypadkach wniosek o ubezwłasno­
wolnienie może postawić także prokurator pr li­
stwa, ponieważ on w swojej praktyce sądo­
wej nieraz spotyka się z takiemi wypadkam i.

W ażną nowość wpicw adzono w postępowa­
niu u be z w las no walni aj ą cc m : mianowicie osoba, 
oddana pod obserwacyę do domu obłąkanych, 
dostaje tymczasowego opiekuna, k tóry  opiekuje 
się nią i strzcze jej interesów podczas procesu 
ubezwłasnowolnienia aż do zaprowadzenia k u ­
rateli. Za pośrednictwem tego opiekuna osoba 
ta  staje się n iejako równouprawnionym podmio­
tem prawnym.

Najeiekawszem jest, że nowa ustawa przy­
znaje osobom bezv łasn-owoinym drugiej kate- 
gorył, to  jest z ograniczeniem, możność zawie­
rania małżeństwa, Ani pierwotny projekt rządo­
wy, ani uchwały komisyi parlam entu, nie za­
wierały takiego postanowienia, wprowadził je 
teraz rząd sam, powołując się na opinię naj­
wyższej rady  sanitarnej. Zawieranie małżeństwa 
dozwolone jest za zezwoleniem opiekuna i są­
du  opiekuńczego, ponieważ —  jak  uzasadnia 
kom entarz —  moga być wypadki, w  których 
małżeństwo jest pożądane, np. gdy małżeństwo 
może wywrzeć zbawienny wpływ n a  stan  cho­
rego. lub gdy jest wykluczone niebezpieczeń­
stwo, żeby potomstwo z takiego małżeństwa 
było dziedzicznie obciążone.

Ta nowość może mieć doniosłe skutki. — 
Przypomnieć należy, że przed 4 la ty  komisya 
prawnicza parlam entu uchwaliła^ | że z reguły 
ma być takim  chorym małżeństwie zakazane, 
wyjąwszy niektóre w ypadki lżejszych obłąkań, 
jak pieniactwo, i te , gdzieby szło o ochronę dzie­
ci nieprawych. Wóv/ezas reprezentant rządu 
bardzo energicznie przeciw tym  wyjątkom  prze­
mawiał, argum entując, że w zslędy polityki za 
ludnienia nie pozwalają n a  to, by  ty lu  ludzi 
mało wartościowych mogło mieć potomstwo. — 
»N. Fr. Presse« omawiając tę kw estyę podno­
si, że ~ta nowość może odbić się żle nietylko na 
potomstwie —  ponieważ psychiatryczne orze­
czenia lekarskie są zawsze niepewne, a ustawa 
nie wymaga naw et praeshusfriwałir* rzeczoznaw­
ców — ałe także na samem m ałżeństwie, które 
w  Austryi np. między katolikam i je s t nie- 
rozwiązalne. Jeżeli teraz pmglądy na potrzeby 
polityki zaludnienia zmieniły się pod w pły­
wem s tra t Yvojcnnych, to  jednak przecież lepiej 
jest, żeby zamiast o liczebność nowego poko 
lenia, troszczyć się o jego jakość. Pismo przy­
pomina »Upiory* Ibsena i powiada: Upiory
powinny pozostać bezpłodne. W końcu domag 
się rewizyi tego całego postanowienia.

Rgłunirla przed nowa inwazya.
w

W O W A  R E F O R M A

.nowego budynku kolonii ma nastąpić dopiero we 
’ rześniu, Towarzystwo w tym roku do Poręby 

Od naszego korespondenta z Kołomyi j Wielkiej uczniów wysłać nie" może. Wobec tego 
utiżyniujemy list, datuWar,v z 23 czerwcu [znalazło się Towarzystwo w kłopotliwem położfi- 
br., przedstawiający stosunki w mieście i ■

© n a r , q  Lipca 1916.

nastrój wśród ludności w. okresie zacię­
tych walk, które poprzedziły ponowne po 
jawienie się Rosyan w Kołomyi. Z kore- 
eponuenoyt tej wyjmujemy szczegóły Dar- 
dzłej charakterystyczne.

,,Gdy przed ośmiu już dniami jedna iz pań koło- 
my jskddę która bawda przez jakiś czas w Wadowi­
cach, -wracała stamtąd do Kołomyi, na dworcu w 
Krakowie ostrzegano ją, aby dalej nie jechała, bo 
Jo domu już nie dojedzie, ponieważ Kołomyja jest 
.już zajęta przez Rosyan. Można soiDie wyobrazić 
nasze zdziwienie, gdy owa pand po szcaęśliwym po­
wrocie do domu, opowiadała nam o tych anforma- 
cyaem, gdyż dotąd żyliśmy w Kołomyi ■zupetode 
spokojni i ufni. Dopiewo, gdy przed trzema dniami 
uslyazełiśmy dalekie odgłosy strzałów- armatnich, 
mniej odważnych „garnął lęk Jednak Uodajac so­
bie nawzajem odwagi jeszcze ufaliśmy...

Naraz nadeszła wiadomość o zdobyciu przez Ro­
syan Okna i Zastawny, a wkrótce przekonaliśmy 
sig. że odwrót .'zoczt-n roznocząl sio 'i

Nieuawem w miećcie rozpoczął się ruch cofają­
cych się trenów i wojsk. Pozostała ludność w mie­
ście z napięciem słucha wieści a opowiadań wraca­
jących z frontu, a każdą przyniesioną stamtąd po- 
gtuskę komemuuje często w najdziwaczniejs/,y spo­
sób. Gdy jednak zobaczono nadciągające wciąż po­
siłki, zdawało się że życie wkracza w normalne tory. 
I gdyby otwarty był do miasta dostęp dla listów 
i gazet, wszyscy by zapomnieli o Oknie i Zastawnie. 
Braku jcanak dzienniKÓw nie da się niczem w ta­
kich chwilach zastąpić. To też nikogo nie dziwiło, 
gdy na wieść, że w tej lub innej kawiarni pojawił 
się dziennik, przyniesiony przez żołnierza lub ofi­
cera z nadciągających wojsk posiłkowych, natych 
miast cała kawiarnia wypełniała się publicznością. 
żądną wiadomości z dziennika. Biegł tam każdy, 
nawet taki, kto w czasach normalnych nigdy nie 
przestypował progu kawiarni,

Z wypadków dni poprzednich zapamiętano, że 
wpzystkie władze i urzędy opuściły miasto zawcza­
su i w porządku. Powszechne tylko niezadowole­
nie wywołał magistrat. Był on pierwszą władzą, 
która z miaota uszła. Wy jechali wszyscy: burmistrz, 
jego zastępcą i radcy

Podobnie niema komu zająć się ani uprzątnię­
ciem brudu i śmieci z ulic miasta, ani proetytucyą, 
która wszechwładnie zapanowała na ulicach mia­
sta, szerząc zepsucie nawet wśród nieletnich, I dzi­
wić się tylko wypada, że „ojcowio" miasta, opusz­
czając je już po raz drugi w tej wojnie, nie po­
myśleli o tem wszysikiem“.

TADEUSZ PRUSZKOWSKI.

PlosnHa 1 pałKu nłpnćw.
Zabłysło coś w oddali,
Poprzez jesienne mgły,
To hurmem na Moskali 
Legiohy 'polskie szły.

Na czele ich ulani,
Czy janoa, czy się śni,
To ja kb y  wykawKini 
Ulani z lepszych dni.

Kaunderya, kawalerya  
To prawdziwie polska broń. 
Kawulerya, kawalerya  
Czako, szabla, wąs i koń

Wesoło, ja kb y  w taniec 
Ulani idą w  bój,
Zdobywać w raży szaniec, ,, 
Naprzód nieść sztandar sv>ój.

; v
A  gdy  ich w  boju z koni 
Śmierć strąca, pada trup, 
Towarzysz Izy nie roni,
Lecz kopie bratni grób. *

^ <&•
Bej, ulani! hej, ulani!
To prawdziw ie polsku broń.
Hej, ułani! hej, ułani!
Czako, szabla, wąs i koń.

A  g d y  się kiedyś ziści 
Wolności z ło ty  cud,
Wieniec z laurowych liści 
Na grobie złoży lud.

Dziś pośród trudóic, znoju  
1 tiarę krwawą nieść 
Umie pierw szy pu łk  do boju, 

R atując polską cześć.

Beliniacy, Beliniacy! ^
Dusza harda, silna dlcyń.
Beliniacu. BcTmiacy!
Czako, szabla, wąs i kort.

n a s B i m i  wswwwwwsnemw ew saw aea

C eltm  uregulow ania nakładu prosimy 
o m ożliw ie najw cześn iejsze nadgyłanie pre­
num eraty. o>, ■

W arunki prenum eraty w  nagłów ku dzien­
nika.

Kraków, 5 lipca.
Upalny lipiec. Po przedwczorajszym niezwykle 

ulewnym dniu, powietrze się wczoraj wypogodziło, 
słońce przy grze wato silnie przez cały dzień, ter­
mometr wskazyY ał 25 stopni Cełs. ciepła, ogro­
mnie parno i duszno było do samego wieczora, 
to też w kawiarniach chłodzono sir mrożoną ka­
wą, lodami ’ wodą sodow/ą przed spiekotą słonecz­
ną. Za ustaleniem pogody tęsknią najbardziej roi 
nicy, którzy iuż w bieżącym tygodniu rozpoczną 
żytnie żniwa.

Kolonie wakacyjne dla uczniów szkół średnich. 
^Towarzystwo kolonij wakacyjnych dla uczniów 
szkół średnich Krakowa i Podgórza* rozpoczęło 
jeszcze w roku 1914 budowę nowej kolonii w Po 
rębie Wielkiej. Stary gmach kolonii w Porębie

mu, Licziąe się jednak z nieodzowną potrzebą wy­
syłki choćby niewielkiej grupy uczniów na świeże 
powietrze celem pokrzepienia zdrowia, Towarzy­
stwo koloru poczyniło zabiegi i dzięai ofiarności 
hr. Potockiej uzyskało umieszczenie dla 10 ucz­
niów w Bachowicach ad Zator na miesiąc lipiec, a 
dzięki ofiarności »Sekcyi opieki nad dziećmi«, 
istniejącej przy K. B. K.- pomocy dla dotkniętych 
klęską wojny, umieszczenie dla 12 uczniów w Bur­
sie giumazyalnej w Nowym Targu na lipiec, i sier­
pień. W ten sposób choć w części czyni zadość 
^Towarzystwo kolonij wakacyjnych* wzmagającej 
się obecnie potrzebie opieki wakacyjnej nad tą 
młodzieżą, dla które, wyjazd na letnie wakacye 
jest niezbędny 

Tak więc z braku miejsca, z powodu zmniejsza­
nia się dochodów Towarzystwa w okresie wojny, 
jako też ogolnej drożyzny, podnoszącej koszta 
utrzymania kolonij, tylko ta  znikoma liczba ucz- 
liów może w tym roku z dobrodziejstw kolonij kf 

rzystać.
Na wczorajszem posiedzeniu, odbytem w obecno­

ści prezesa rektora dra Morawskiego i wicepreze­
sów prof. uniwersytetu dra Ciechanowskiego i dyr. 
Bednarskiego, wybranych zostało przez wydział 
na kolonię do Bachowie uczniów 10, na kolonię do 
Nowego Targu uczniów 12. Są to uczniowie nie­
zamożni, przeważnie bardzo dobrze się uczący, a 
potrzebujący wypoczynku na świeżem powietrzu. 
Ojcowie owych uczniów przeważnie służą teraz w 
wojsku.

Kolonia do Bachowie, którą odwozi prof. V.Tła- 
dysław Koch, wyjeżdża dzisiaj o godzinie 1.15 po 
południu, kolonia do Nowego Targu, której towa­
rzyszy profesor Karol Pępkowski, wyjeżdża jutro 
o godzinie 9.30 rano. Nadto uchwalił wydział przy­
jąć w ciągu wakacyj kilku uczniów, o ile znajdzie 
się miejsce, lub możność rozszerzenia kolonii. K.

Z Towarzystwa Sztuk pięknych w Krakowie 
komunikują: Obecna wystawa „Sztuki" potrwa
jeszcze kilka dni. Dnia 9 b. m., i. j. w niedzielę, 
zostanie nieodwołalnie zamknięta. Potem otwar­
ta zostanie ogólna wystawa, na której pomieszczo­
ne będą obrazy zakupione i ofiarowane na rzecz 
funduszu loteryi artystycznej. Prace, przeznaczone 
na ogólną wystawę, winni artyści nadesłać naj­
później do soboty, t. j. 8 b. m.

Prezydyum krajowego Stowarzyszenia Czerwo­
nego Krzyża zwraca się na tej drodze ponownie 
do tych komitetów, które dotąd nie nadesłały spra­
wozdań z ^Tygodnia Czerwonego Krzyża*, z we­
zwaniem, aby to zechciały jak najrychlej uczynić 
Sprawozdania adresować należy do zarządu Sto­
warzyszenia Czerwonego Krzyża, Lwów, Piekar­
ska 1 (prezydyum), lub też w razie, gdyby to było 
z jakichkolwiek względów dogodniejszem, do eks­
pozytury tego zarządu: Kraków, ulica Basztowa
L. 6 (biuro prezydyalne). Pod tymi adresami nad­
syłać należy wszelkie zebrane kwoty. Cały do­
chód ^Tygodnia Czerwonego Krzyża* zostanie, 
jak wiadomo, użyty dla celów instytucyj krajo­
wych, a mianowicie dwie trzecie przypadają kra­
jowemu Stowarzyszeniu Czerwonego Krzyża, je- 
dnę trzecią zaś przeznaczono na rzecz funduszu 
opieki nad dziećmi. — Paweł książę S a p i e h a ,  
prezydent Stowarzyszenia, dr Stanisław l i s t y a -  
n o w s lt i, wiceprezydent c. k. namiestnictwa, 
prezes komitetu ^Tygodnia*.

Opera w teatrze miejskim. Dzisiaj teatr zam­
knięty, jutro d u g a  premiera, z jaką w tak krót­
kim dotychczas sezonie występuje nasza młoda 
opera. Będzie nią »Faust« J. Gounoda, którego 
staranne przygotowania dobiegają już końca. Ar­
cydzieło mistrza francuskiego daje możność na­
szemu zespołowi przedstawienia się w jego pięk 
nycli partyach, których obecną obsadę tworzą: 
II. Łowczyńska (Małgorzata), S. Jaworzyńska (Sie- 
bel), J. Sienkiewiczowa (Marta), II. Zathey (Mefi­
sto), S. Romanowski (Walenty) i inni > Faust* po­
wtórzony będzie w sobotę.

Eg.zanW.ffl dojrzałości w c. k. seminaryum nau­
czycielskim m ęskim  w Krakowie (Karmelicka 
1. 41) oduył się w dniach od 23— 28 czerwca b. t. 
pod przewodiiictwem c. k. krajowego inspektora 
■ zkół, radcy diworu Mieczysława Zaleskiego i c. 
k. dyrektora zakładu, radcy rządu iks. Józefa Bie- 
lenina. Świadectwo dojrzałości otrzymali: a)
uczniowie zwyczajni: Bujańslti Józef, Czyżowski 
Szczepan, Druszkiewicz Antoni, Gauda Józef, Gro 
chał Adam (z 'odzn.), Ladra Kazimierz, Łysak Sta­
nisław, Matoga Alojzy, Serwoński Ignacy, Styła 
Józef (z odzn.), Szklarz Wacław; b) ekstern iści: 
Cholewa Józef, Wawro Karol. , ,

Reprobowano na rok jednego ekstemistę, zaś do 
egzaminu poprawczego -po wakacyach przeznaczo­
no dwóch uczniów7 zakładu i dwóch eksternistow.

O porządek i czystość w mieście. Wczoraj na 
murach miasta Krakowa pojawiło się rozporządze­
nie komendy twierdzy w spraw ie śeisłego stoso­
wania przepisów sanitarnych, dotyczących ruchu 
kołowego i oświetlania zaprzęgów w obrębie 
twierdzy. Przeprowadzenie tego zarządzenia poru- 
czyia komenda twierdzy tutejszej dyrekcyi poii- 
cyi.

W ykonywanie przepisótY policyi sanitarnej obej­
muje między innemi: utrzymywmnio w czystości
chodników/, codzienne zlewanie i zamiatanie tych­
że, porządek w domach, usuwanie śmieci; prze­
strzeganie przepisÓYv, odnoszących się do trzepania 
dywanów, ubrań i t. p. (trzepanie na balkonach Jub 
w oknach, wychodzących na ulicę, albo toż w innej 
porze, jak pomiędzy godziną 8 a  10 rano jest 
wzbronione); środki ostrożności przy czyszczeniu 
okien, nadzoroYvanie wywozu nieczystości z dołów 
kloacznych i t. d. — W myśl regulaminu komuni- 
kacyi kołowej należy jechać i wymijać tylko lewą 
stroną ulicy, wyprzedzać wolno w prawo, przez u- 
lice bardziej ożywione należy jechać powoli, w po­
rze nocnej należy zaprzęgi oświetlać, zaprzęgów/ 
nie wolno pozostawiać bez dozoru. — Osoby, prze­
inaczające powyższe przepisy, karane będą grzy­
wną od 2 do 2U0 K, albo karą  aresztu od G go­
dzin do 11 dni. I ’oza obrębem m iasta nakładać bę­
dą organa żandarmeryi fortecznej grzyw ny za 
przekroczenie regulaminu komunikaeyi w twysoko- 
ści 1 K.

Zarządzenie powyższe wchodzi w życie z dniem 
7 b. m. i będzie przez policyę z całą surowością 
przestrzegane. Nadmieniamy przytem, że od nało­
żonych kar za przekroczenie tych przepisów od­
wołania niema.

Upadek z ii. piętra. Wczoraj po południu w/ypadł 
na oruk z okna na II. piętrze przy ulicy Lubelskiej 
pod L. 22 na Krowodrzy 16-letni Stefan Szyman 
ski, zlamal kilkakrotnie lewe podudzie doznał 
Ywstrząsu mózgu. Wezwano lekarza pogotowóa,

Wielki pożar w Pleszowie pod Mogiłą. W Ple- 
szowie, majątku hr. Ponióskiego, wybuchł onegdaj 
po południu wielki pożar w zabudowaniach dwor­
skich wskutek uderzenia piorunu. Pastwą ognia pa­
dły trzy stodoły, napcniionc koniczyną i dwra stogi 
słomy. Pożar zagrażał także sąsiednim budynkom, 
lecz krakowskiej straży ogniowej udało się w go­
dzinę ogień zlokalizować. W przeciągu sześciu go­
dzin wielki ten pożar w zupełności ugaszono, stra­
żacy wrócili do Krakowa około godziny 11 w nocy. 
Szkoda wynosi 60.000 koron.

Niezwykła przygoda Krakowianina. Było to — 
jak sie z autentycznego źródła dowiadujemy — 
pod Czerniowcami w czasie ostatnich walk z na- 
porem rosyjskim. W dniu 17 z. m. rozpoczęła ai 
cylerya rosyjska huiaganowy ogień na pewno po­
zy cye naszych wojsk. Kadet jeanego z 
[ pułków piechoty, Krakowianin, p. Zy­
gmunt Kirsch, oraz pewien drugi kadet i porucznik 
znajdowali się wówczas na kwaterze w chacie wło­
ściańskiej obok rowów strzeleckich, w których 
stała nasza piechota. Nagie wpadł do chaty rosyj­
ski granat 18-centymetrow'y, zabił dwóch ofice­
rów, a odłamek tego granatu uderzył w bok p 
Kirscha, przebił mu na wylot portfel i przedziura­
wił w kilku miejscacn znajdujące się w nim świa­
dectwo dojrzałości z gimnazyum polskiego w Cie­
szynie i metrykę chrztu. P. Kirsch nie odniósł ra ­
ny, tylko upadł na ziemię, oszołomiony wybuchem 
granatu i dopiero po chwili odzyskał przytomność. 
Podziurawione odłamkiem granatu dokumenty 
i portfel odesłał p, Kirsch rodzinie do przechowa­
nia na pamiątkę.

Ceny maksymalne dekoracyj wojennych. »Gaze­
ta Lwowska« donosi: Spostrzeżono, że w handlu 
pojawiły się dekoracye wojskowe, w szczególności 
w/ojskowe medale zasługi i medale jubileuszo-we 
dla siły zbrojnej, a przedewszystkiem medale wa­
leczności, które co do wykonania nie odpowiadają 
wzorowi, często nawet mało podobne do tego wzo­
ru. Ponadto medale te są najczęściej wyrobione z 
metalu o znacznie mniejszej wartości, niż orygi­
nalne medale, wybite w uizędach menniczych pań- 
sttwowycb, a cena ich jest zbyt wygórowana.

Z tego powodu ustanowiona została reskryptem 
ministerstwa spraw wewnętrznych dla sprzedaży 
detalicznej niektórych dekoracyj taryfa cen ma­
ksymalnych, która ustanawia następujące maksy­
malne ceny dla detalicznej sprzedaży następują­
cych dekoracyj wojennych (bez wstążki i etui): 
bronzowy wojskotwy medal zasługi 3 K 60 h; sre­
brny wojskowy medal zasługi 8 R; srebrny (posre­
brzany) medal zasługi 3 K 60 li; wojskowy medal 
jubileuszowy 60 h; złoty medal waleczności 107 K 
40 h; srebrny medal waleczności 4 K 16 h; srebrny 
medal waleczności (posrebrzany) 3 K 52 h; bron­
zowy medal waleczności 1 K; krzyż pamiątkowy 
1912/13 64 h; bośniacko-hercogowiński medal par 
miątkowy 60 h.

Z Myślenic piszą nam: W dniu 25 czerwca b. r. 
uczenice szkoły ludowej żeńskiej w Myślenicach 
uiządziły pod kierunkiem nauczycielek p. Włady­
sławy Kuczkowskiej i p. Emilii Wołochówny wie­
czorek, na który złożyły się produkeye śpiewu, de- 
klamacya i odegranie obrazka scenicznego Jadwigi 
z Łobzowa pod tytułem: »Tobie Polsko!« Na wie­
czorek przybyli nic tylko rodzice dzieci szkolnych, 
lecz także liczna publiczność. Pod każdym wzglę­
dem udane produkeye śpiewu, deklamacyi i pięk­
na gra młodocianych art; suów sprawiły jak najle­
psze wrażenie. Czysty dochód z dobrowolnych, na­
wet groszowych datków, w kwocie 100 K 80 h, 
przeznaczono w połowie na fundusz inwalidów le­
gionistów, w7 połowie na sieroty i wdowy po legio­
nistach. Pieniądze złożono na ręce p. Pomiankow- 
skiej, przewodniczącej miejscowego Koła Ligi ko­
biet. Zaznaczyć wypada, że uczenice tutejszej szko­
ły już niejednokrotnie przyczyniły się do pomnoże­
nia funduszów na cele Legionów.

Z Przeworska piszą nam: Honorowe obywatel­
stwo nadała rada miasta Przeworska dr Kazimie­
rzowi C h ł a p o w s k i e m u ,  kierownikowi staro­
stwa w Przeworsku, za znakomite zasługi położone 
ala miasto i okolicy

Przemyśl, 3 lipca. (Koniec roku szkolnego. — Za 
duszę arcyks. Frane. Ferdynanda. — Nieszczęśliwy 
wypadek). Rok szkolny w tutejszych szkoiach śred­
nich zakończył się w dniu 30 czerwca* zaś w szko­
ła’ h Jud owych i wydziałowych kończy się rok 
szkolny dnia 10 lipca.

Dnia- 3 lipca odbyło się w kościele katedralnym 
nabożeństwo żałobne za spokój iuszy śp. cesarza 
F , a m c i s z k a  F e r d y n a n d a ,  celobrow ane 
przez ks. biskupa P e l c z a i a  w obecności przed- 
sfaw/icieli wiadz wojskowych i cywilnych.

W sobotę 1 lipca zdarzył się ndeozezęśliwy wypa­
dek. Robotnik Mikołaj Laszek został uduszony 
podczas wybierania ziemi przy robotach wodocią­
gowych przy ui. Szczytowej Śmnrć nastąpiła w 
kilka godciin po twypadku.

Zarząd seminaryum gospodarczego w Suopkowie 
pod Lwowem rozpoczyna kurs gospodarstwa do­
mowego i wiejskiego, to jest naukę kuchni, mle­
czarni, piekarni, obory, pralni, prasowalni, kra- 
wieczyzny, szycia bielizny, naprawek i t. d. z dniem 
ó września. Zgłoszenia przyjmuje zarząd do 1 sier­
pnia r. b. w Seminaryum w Snonkowie. •

Wielkiej, dokąd przez la t dziesięć Towarzystwo | który zaopatrzył ofiarę Yvypadku i odwiózł do 
wysyłało liczne dz.iesiąt.ki uczniów, częściowo ju szpitaia św. Łazarza na oddział chirurgiczny. Stan 
przecł w e n ą  był zburzony. Ponieważ dokończenie' zdrowia nieszi zęśliwego chłopca jest poważny

na
Przyłapanie o szu s tk i. Znana i niepokojąca lu­

dność cieszyńską oszustka, niejaka Joanna Stiru- 
mieńska, o „działalności" której swego czasu do­
nosiliśmy, przyłapaną została — jak donosi „Dzien­
nik Cieszyński" — dnia 23 czerwca przez żanda 
meryę.

Na ratunek Domu polskiego yw Moraw/skiej O- 
strawie na ręce d y re k to ra  p. W o y n a ro w sk ieg o  
wpłynęły następujące datki:

Antoniewicz Wacław 1 K, Małecki Lud./ik 10 1C 
K, Płaszczyea Józef 12 K, wojskowi Komendy 

’ w Mor. Ostrawie 50.10 K, uczniowie kla­
sy I v/ydziałowTej T. S. Ł. .alej 30 K, Kozia- 
row/scy Gustawowie 10 K, Kwiatkowski Jczcf 3 K 
uczniowie szkoły T. S. L. yv i adwanicach na Ślą­
sku 2 K, Szolmski ze wvowa 11 K, Hess Antoni 
10 K, Koło T. S. Ii. w  Morawskiej Ostrawie 11.77 
K, oraz 19.80 K, Gancarczyk Jerzy 2 K. O dalsze, 
jak najryenlejsze dary Dyrckcya Domu polskiego 
w Morawskiej Ostrawie gorąco prosi.

przemycanie mąki w trumnie. O pom ysłow ym  
sposobie przemycania mąki donosi „Pestor Lloyd' 
W tych dniach uwagę strażników skarbowych na 
dworcu południowym w Budapeszcie zwróciła u 
wagę skrzynia, nadana do stolicy przez Tow. po­
grzebowe „Concordia" Ciężar skezyni zwrócił u- 
wagę straży Gdy trumnę otwarto, znaleziono w 
niej dwa worki przedniej mąki, którą tą drogą u- 
silowano przemycić. Dokumentem historycznym 
ula pamiętnikarzy wielkiej wojny będzie zarege-

strowanie tego rodzaju zbrodni, ściganych na ró 
Yini z przestępstwami krymiiialnemi, a świadczą, 
cycu, że potrzeba jest istotnie matką wynalazków

G:mnazyum oez abituryentaw. W mieście Burg 
hauscin w Bawary i powołano w tych dniach pod 
chorągwie ostatniego z a,biturymitów ramtejszegc 
gimnazyum. Wonec tego w tym roku nie odbył 
się wcale egzamin maiuryezny. Zdarzyło się to pq 
raz pierwszy od istnienia tego gimnazyum. -r ;

Echa oacnodu rocznicy 3 Maja w Holandyi 
■ Hagi piszą nam: Po szeregu notatek o obcho 

aacn majowych w Polsce, ukazały się w gazetach 
haskich szerokie opisy o uroczystościach majo­
wych w Warszawie i ich znaczeniu. »Het Yader 
land« z 29 maja podaje szczegółowy opis przebie­
gu uroczjstości, następnie krótki rys znaczenia 
Konstytucji Trzeciega maja, a wreszcie kończy 
słowami: »Po tym latach, tylu pokoleniach, oL
cnodzą Polacy znowu w Warszawie uroczystość 
pamiątkową dnia, który w oczach ogółu świadczy
0 ich potędze i prawie, o ich niezmiennej miłości 
ku wspamałej przeszłości*.

Amsterdamskie pismo ilustrowane »De Prins.*1 
wychodzące już od 15 lat i bardzo w Holandył 
rozpowszucimione, zamieściło w swoim numerze z 
27 maja fotegratie uroczystości majOYvej w War­
szawie, zaopatrzone w wyczerpujące objaśnienia,

Z końcem maja pojawiły się w dziennikach ho­
lenderskich artykuły o polskiem Muzeum Narodo- 
wem w Rapperswylu, zawierające informacye o pię 
knych jego zabytkach, jak i ich historyi.

Straty angielskie na morzu w cyfrach. Kapitar 
Persius oblicza w »Ber]ine,r Tageblatt,*, że Anglicy 
od początku womy stracili 600.000 ton yv 130 okrę 
tach wojennych. W jednem z wydawnictw nie­
mieckich obliczano te straty do 31 stycznia 1916 
roku na 316.371 ton bez krążowników’ pomocni 
czych

/■Koelnische Zeitung* obliczała na początku ma 
ja straty angielskie na morzu na 105 jednostek bo- 
joYwych o pojemności ogólnej 454.234 ton Dodająr 
do powyższej liczby straty z bitwy pod Skager- 
rakiem podług admiralicyi angielskiej, a więc 
117.750 ton, otrzymamy 572.014 ton, a dodawszy 
jeszcze stratę krążownika, na którym zginął Kit,, 
chener, *Hampshive«, otrzymamy 583.634 ton. — 
Aby dać miarę wartości tej straty, kapitan Persius 
pisze, że według obliczeń wmrsztatów angielskich 
tona budowy dreadnoughta kosztuje 2.000—2.200 
marek, tona budowy krążownika 1.800—1.900 ma­
rek, krążownika opancerzonego 2.000—2.300 ma­
rek, a torpedowca 3.200—3.700 irarek.

Nowoczesne łodzie podwodne o pojemności 800 
do 1.000 ton, kosztują od 3 do 4 milionów marek.

Kapitan Persius wylicza dalej bitwy i wydarze­
nia, w których zginęły okręty angielskie, w końcu 
zaś porównywa, ile okrętów Anglia posiadała, ile 
zaś straciła. Dnia 15 maja 1914 roku ogólna poje­
mność floty angielskiej wynosiła 2,205.040 ton, w 
budowie zaś znajdowało się 593 420 ton. Ponieważ 
podczas wojny zapewne te budowy wykonano, a 
prócz tego zaś Anglia nabyła okręty, budujące się 
w jej warsztatach, a przeznaczone dla innych 
państw, co wynosi około luO.OOO ton, więc ogólną 
ilość ton,, wyrażających flotę angielską, da się 
Ywyrazić sumą 2,898.460 ton, z których straciła do 
tychczas około 600.000 ton.

Flota niemiecka posiadała w maju 1914 roku 
1,019.417 ton w gotowych okrętach, oraz 325.988 
w budujących się, razem 1,345.405 ton. O stratach 
floty niemieckiej nie wolno podawać rozważań — 
pisze dalej Persius — ale straty te nawet stosun- 
kc\Fó są o wiele ilifiicjsze Od angielsKlCn.

Sytuacja ekonomiczna i aproYwizacyjna w Ri» 
syi. Wbrew przypuszczeniom, zgodne głosy prasy 
rosyjskiej stwierdzają, że położenie ekonomiczni
1 żywnościowe w RosyL staje się coraz bard/i ej 
krytycznem. Miano bogactw naturalnych Rosyi ł 
urodzajów, mimo obfitości pieniądza i bogactw 
kopalnianych — krajowi grozi głód i wyniszczenie

Dziennik „PetrogTadskija Wiedomosti" p.szen 
Nadchodzące lato napełnia wmlką trwrogą luch 

ność, gdyż grozi wzrost drożyzny i brak wielu pro­
duktów żywności. Pogłoski robią swoje: w prasie 
nie odzwierciedlają się one, lecz nasza ludność 
jest jako nienastrojona harfa — nieostrożne do= 
tknięcie daje akordy nieznośne. Oskarżać nas za 
to nie sposób dla dwóch względów: 1) prawi? 
wszystkie pogłoski te sprawdzają się i 2) wobec 
braku pewności o jutro, ludność pomimo woli kar? 
mi się pogłoskami".

Skądinąd donoszą a Petersburga: Pud kartofli 
w Petersburgu kosztuje obecnie 2 rb. 50 kop. —•> 
Z Carycyna donoszą do „Rusek .Wied.", że cukua 
można nabywać tylko funtami, po mąkę trzeba, 
chodzie do młyna i goozir.ami czekać zanim się 
garść mąki otrzyma, chlefo znacznie podrożał, a jaj 
kość chleba jest niżej wszelkiej krytyki. Mięs? 
niema zupełnie. Niema równie drzewa na opał,

Z Tyflisu komunikują, że 80 proc. winozbiortł 
zginie dla braku chomikali , bez któryen z choro* 
bami krzewmw winnych walczyć nie sposób. -* 
W Tambowie mają być wprowadzone karty n» 
mięso i cukier. Dotąd władze, zdając sobie sprawę 
z tego, jak przy rosyjskich porządkach będzie syn 
storn kartkowy wyglądał, wszelkimi środkami sta» 
,rały się uniknąć tego. W charkowskiej guberniJ 
mocno się daje we znaki Drak maszyn rolmczycL, 
a nawet zwykłych pługów.

Gradonaczalnik Petersburga przed sądem. Z Pe­
tersburga donoszą: Tierwszy departament senatu
sądził dnia 16 z. m. sprawę byłego gradonaczalni- 
ka miasta P e te rsb u rg a , generała Draczewskiego 
Sprawa obudziła szczególne zainteresowanie, po­
nieważ generał Draczewski należał do świty cesa 
rza Mikołaja. Z obszernego materyalu śledczego, 
zebranego z polecenia byłego ministra spraw w/e- 
wnętrznj’ch Makłakowa, jak donosi *dłjecz«, prze 
konano się, że suma ogólna sprzeniewierzeń, do 
konanych przez gradonacz. w samej tylko gazecifc) 
»Wiodomosti Pietrogradzkawo Gradonaczabtwa*, 
Ywynosiła z górą 300.000 rubli. Senat uchwalił pro 
sic o pozwolenie wdrożenia dochouzenia karnegfi 
przeciwko generałowi Oraczewskiemu i jego współ 
nikowi redaktoroYv; »\Vied. Pietr Gradon.« Kfy 
Yvoszljrkowi.

Polacy yv Ameryce wobec wojny. Z C h i c a g f  
piszą do ^Dziennika Narodowego*:

Wśród Polonii amerykańskiej wre praca gorącz-j 
kowa. Chociaż opinie ze względów ^oryentacyji 
nycli« są niestety podzielone, jednakże dla Polskj 
trudzą się wszj’scy. Prym wiedzie aktywna częś^ 
społeczeństwa, grupująca się przy Komitecie Obrót 
ny Narodowej, zwdązanym z N. K. N. i wystęmijai 
cym w imię haseł, bronionych przez Legiony poB 
skic. K. O. N., rozwijający się w warunkach cię^ 
kich, zdołał jednakże zebrać na Legiony sporo gro­
sza, jak to widać z załączonego sprawozdania. -* 
Ogólny dochód w czasie istnienia K. O. N. od dniaf 
15 grudnia 1912 roku do 1 luwletnia 1916 rokp 
wynosił 119 410 dolarów.

IV tymże czasie wydano na administracyę, t(J

F M L lU C S e iiP S  <3o w ykładania sal operacyjnych. n * s toły * m eble. G l i m o w e .
L eES^1SSS5l3» dyw any, chodniki i dyt^aniki. S Ł S » " ty ls : ta .2 :y  c h i r u r g i c z n e

o l i i e l i l l  llfl® d v w a ijy  — c h o d n ik i — pDs?tyery — 
W m i Ł  i . * ia.se n a  sofy<>
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iest renty, pensye, papier, druk?, pc-moe, ek.-pedy- 
eyę, pocztę, telefon, telegramy, światło, opal, urzą­
dzenie biura, maszyny do pisania, do kopiowania, 
kasę ogniotrwałą, prenumeratę pism, wiece i t. p. 
wydatki 10.854 dolarów. Na wydawnictwa, to jest 
»Wici«, broszury, odezwy, okolniki, memoryaly, 
marki handlowe, guziczki, rozmaite kwitaryusze, 
■aporty i bady  obywatelskie dla K, O N i t. p. 
jruki 10.908 dolarów.

płacono w roku 1914 Związkowi Sokołów 
polskich na przeprowadzenie kursu w Cambridge 
5 rings, Pa. 2.000 dolarów W tymże czasie wy- 
fłano do Komisyi Tymczasowej, K. S. S. N. i do 
N. K. F. przez Konnsyę Poufną 88.062 dolarow. 
Fest w banku za kwiecień 6.983 dolarów. Razem 
l i t . 410 dolarów.

Na tej działalności K. O. N. nie poprzestał Z je­
go podniety i inicyatywy wyjechały setki młodych 
łudzi do Polski do Legionów. K, O N. organizował 
też szkoły wojskowe, jak n. p. »w Konarach* 
i t. p.

Wpływ na tern polu widoczny jest dalej.
T

O Legionach nie zapominają także dzielni- 
eowe Komitety Obrony Narodowej. I tak dzielni­
cowy K. O N. Nr 179 w Nowym JoTku, N. J., 
sprawił dla II. brygady Legionów polskich sztan­
dar. " “  ~ v

obojga, wyluszcza korzyści, jakie to szkolnictwo 
daje i wskazuje widoki, jakie dla absolwentów od­
nośnych szkół i kursów się otwierają.

W dzisiejszych czasacn, w których zdrowy nich 
ku zawodom praktycznym żywiołowo wprost w 
społeczeństwie naszem objawiać się zaczyna, jest 
praca profesora Bollanda oardzo na czasie i znaleźć 
się winna w ręce każdego, kto z zawodem handlo 
wjm lub pokrewnym jakikolwiek związek ma lub 
mieć zamierza, rodzice, którzy obecnie o zawodzie 
dzieci swoich mają powziąć decyzyę, znajdą w pra 
cy tej cenne wskazówki. W-

v c» «/ r
Wreszcie K. O. N., wspierany energicznie przez 

dra Feliksa Młynarskiego, delegata N K. N. w Sta­
nach Zjednoczonych, prowadzi energicznie akcyę, 
mającą na celu zaprowiantowanie Królestwa Pol­
skiego. Wszystko dla Ojczyzny.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Jul. Słowackiego.

Wre środę, dnia 5 lipca: teatr zamknięty.
We czwartek, oma 6 iipca: „Faust11, występ p. 

Heleny Łowczyńskicj. t '

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
We środę, dnia 5 lipca: »Ogniem i mieczem*.
We czwartek, dnia 6 lipca: »Gniazdo rodzinne*.

1 kościele ę-rafialnym w Radomyślu Wielkim 
mlbył si dnia 24 czerwca b. r. ślub p. I r e n y  

ny,  córki Eugeniusza i Jadwigi z To­
ki?,- żeńskich, z p. N o r b e r t e ni B o m s c h e Ł i ,  
c. k. kapitanem. ~ 4899

S K Ł A D K I
złożyli w Administraeyi „Nowej Reformy":

Na legiony: Kazimierz Bartmański 20 K; oddział 
,k- straży skarbowej Cło i Pobiednik 35 K z okazji 

'litu .n Artma Artymowicza
Na Komitet opieki nad byłymi legionistami: Z.-K.. Jx.
Ni fundusz v rtów i siero t po legionistach: Dr Żu-

rakowski 2 K; Wiktor jadński 10 K.
Nt Samarytanina polskiego: Za pośrednictwem dy­

rektora Kasy zaliczkowej Bolesława CLodzińskńgo 
Rampeltonma ou K zebrane w dzień kwiatka w So- ■ 
kolome.

Na ofiary woji.y w myśl odezwy ks. biskupa Sar 
Oiciiy: Pł Kara 10 K zeb.ane do puszki w Tow. za- 
dczkowem w Krzeszowicach.

Na T. S. L.: ] lutonowy jednoroczny U. 2 K.

* Z Banku Przemysłowego otrzymujemy nasro- 
pujący komunikat:

w dniu 30 ezerwca b. r. odbyło się w Krakowie 
A . zwyczajne walne zgromadzenie akcyonaryu- 
szow Banku Przemysłowego, pod przewodnictwem 
prezesa Rady zawiadowczej, Dat "da Abrahamowi- 
cza, przy udz.alo komisarza rządowego, radcy dw. 
Stanisława Zimnego, oraz delegata Wydziału kra­
jowego, dra Jahla. Zgromadzenia temu przedłożyła 
dyre keya bilanse i zamknięcia rachunkowe za lata 
1914 i 1915. Mimo wojny i wywołanego wskutek 
tego zastoju gospodarczego, wykazuj, zamknięcie 
za rok 1914 c; ys.,y zysk w kwocie 034.658 K 83 h, 
za. za roi ltlle 572 904 K 8 h, czyli łącznie za oba 
lata wraz z przeniesieniem zysku z roku 1912 
1,356.931 K 70 h 

Podnieść należy, że wyniki tc osiągnięto mimo 
nader oględnego i bardzo ostrożnego ocenienia alt 
lywów Banku.

’T Łki powyższe wystarczyłyby zupełnie na wy- 
ziclenic odpowiedniej dywidendy, jednakowoż wo- 

i in n a  iei?',C7-e wojny, troskliwość o możli- 
r z rA ,,t 0̂ yStni<?JS7'5 sta,i instyfliryi nakazała za- 

n cłrni °si4gnięt,c zyski na pokrycie możli-
^  . " , ' J wniosek dyrekcyi, walne zgroma­dzenie uchwahło też ^  ^  z &Q
^pecyalnyih funduszów rezerwo,rych. Po ich dota- 
■cyi } czne fundusze rezerwowe Banku Przemysło-
W;,g,° ’ f 74*7 K 56 h> co odpo­wiada 25 27% kanitału akcyjnego.

W roku bieżącym zgasły mandaty pierwszej Ra­
dy nadzorczej, wobec czego dokonano n o w y  c li 
w y b o r ó w  i ukonstytuowania nowej Rady, któ­
rej skład jest następujący: prezes: eksc. Dawid
Abrahamowicz, wiceprezesi: dyr. Maxym Krasny 
i Pr. raneiszek Zamoyski. Członkowie: dyr Jan 
Kanty Steczkowski, dr Juliusz Leo, ks. Andrzej 
Luooinirski, 8 imuel Horowitz, Zygmunt Lewakow- 
ski, Jan Kiwelult, dr Artur Benis. — Jako delegat 
a j dzi; iu krajowego ilo Rady zawiadowczej fungu- 
jc nadal dr Władysław Jałd członek Wydziału 
krajowego. Do komisyi rewizyjnej wybrano człon­
kami pp.: Leopolda Baczewskiego, dyr. Jakóba 
Fruehtuana i radcę Stanisława Miziewicza. Zastęp­
cami: Józefa Brandysa i Edwarda Guzika

»0 szkolnictwie handlowem w CaiicyD, napi­
sał ur techn. A, B o 11 a n d ,  profesor Akademii
handlowej w Krakowie. Kraków, 1910. Cena 1 K 
50 h.

W rozdziale pierwszym tej pracy wykazuje autor 
niezbędność szkolnictwa handlowego dla każdej 
osoby, która zawodowi handlowemu, lub pokre- 
wn< mu poświęcić się pragnie. W rozdziale drugim 
omamia autor szczegółowo najrozmaitsze szkoły
i luirsa, kształcące dla zawodu handlowego. W roz­
dziaw trzecim i czwartym wykazuje autor, jak ma- 
łu młodzr przygotowuje*.się u nas handlowo, w 
stosunku do mi(>dzieży czeskiej i niemieckiej. Au­
tor stwicidza, żt- liezha osób, przygotowująca się 
do zawi dów lmiullowych u nas nie pokrywa na­
wet ubytku spowulowanego śmiertelnością i wy­
kazuje na podsta ie danych statystycznych, że w 
kraju naszym zruJoź może w najbliższej przyszło- 
Ą i około 60.006 osób odpowi^nią pracę, jeżeli 
handlowo się wykształci. Współcześnie kształci się 
w publicznem szkolnictwie handlowem w Grtłicj \ 
zaledwie l.bOO osób rocznie.

Sra ca profesora Bullanda daje dokładny obraz 
szkolnictwa handlowego w Galicyi. przedstawia, 
jakie są najrozmaitsze typy szkół kursów, prze­
znaczone i dostosowane do potrzeb, wieku, przygo­
towania, wykształcenia, aspiracyi i celów pici

i
— iKwariamik Historyczny*. XXIX. rocznik te­

go zasłużonego organu Towarzystwa historyczne­
go za rok 1915 pod redakeyą profcsoia dra Stani­
sława Z a k r z e w s k i e g o  opuścił prasę. Poka­
źny, jak na wojenny czas, tom (o ulizke 500 str.) 
stwierdza, iż ruch naukowy, pomimo ograniczonych 
warunków działania, przecież się rozwija. Obecny 
kwartalnik jest poprzedzony sympatyczną kartą 
dedykacyjną, upamiętniającą w analityczny spo­
sób odnowienie uniwersytetu warszawskiego. Spis 
rzeczy opiewa: Przemysław Dąbkowski: Z prze­
szłości ksiąg grodzkich i ziemskich buskich. Ste­
fan Sohaniewicz: Z dziejów sejmiau wiszeńskiego 
(1673—1732). Zygmunt Luba Radzimiński: Mar­
szałkowie Wołyńskiej Ziemi przed Unią Lubelską 
i miana ich spadkobiercy Marszałkowie szlachty 
wołyńskiej w porozbiorowej dobie. Adam Skał- 
kowski Oficerowie polscy stu dni. Oskar Ilalccki: 
O początkach szlachty i heraldyki na Litwie (z po­
wodu prof. dra Władysława Semkowicza: Brater­
stwo szlachty polskiej z bojarstwem litewskiem w 
unii lioiodelskiej 1413 roku), Władysław Poalacha: 
Niektóro zagadnienia nowoczesnej historyi sztuki 
(Uwagi z powodu książki: Die Methodo der Kunst- 
geschichte. Ein Versuch von Dr Hans Tietze). 
Władysław Semkowicz: W sprawie początków 
szlachty na Litwie i jej ustroju rodowego (z powo­
du rozprawy dra Iiałcckit-go). Roman Gródecki: 
Studya nad dziejami gospodarczemi Polski XII. 
wieku (z powodu rozprawy dra K. Tymienieckie­
go: Majętność książęca w Zagościli i pierwotne
uposażenie klasztoru Joannitów na tle osadnictwa 
dorzecza dolnej Nidy w XII. wieku).

W Miscclaneach podaje dr Władysław Abraham 
nieznany przywilej odpustowy papieża Aleksandra 
V. dla katedry łacińskiej w el Włodzimierzu Wo­
łyńskim z dnia 3 sierpnia 1409; a profesor dr Lu­
dwik Finkel podaje list Michała Glińskiego o bi­
twie pod Kłeckiem 1506 roku. Szereg reeenzyj 
wyszedł z pod pióra dra Haleckiego, dra Hartleba, 
dra Kleinera, Polaczkównej Maryi, prof. Abraha­
ma, dra Konopczyńskiego, p. Soldiera, p. Landwir- 
tównej, dra Gawlika, dra Zygmunta Batowskiego 
(z powodu pracy Mieczysława Skrudlika: rTomasz 
Dolabella*), p. Regorowicza, dra Heleny Polacz- 
kówny (z powodu Szelągowskiego: Wici i Topo­
ry), prof. St Zakrzewskiego i prof. Finkla. Ta 
ostatnia rcccnzya zasługuje na szczególniejszą 
uwagę, ponieważ jest poświęcona omówieniu nie­
mieckiego dzieła, które niedawno wyszło z pod 
pióra E. Ziviera pod tytułem: »Neuere Geschichte 
Fclens I. Bd Dic zwoi letzten Jagellone* (1506— 
1572). Bibliografia historyi polskiej i kronika zo­
stały opracowane przez Helenę Polaczkównę i dra 
1 . L, Modelskiego.

Nowe Książki:
Kazimierz T e t m a j e r :  »Cicnie«. Nakładem

Centralnego Biura wydawnictw N. K. N. Kraków, 
1916. Str. 93.

Tadeusz S z a n t r o c h :  »Z lutni żołnicrza«. Poe- 
zye. Nakładem Centralnego Biura wydawnictw 
N. K-. N. Kraków, 1916. Str. 46.

»W i d z i a ł y  t o  s ę p y  i k r u k i*. Wybór 
ncwel wojennych z przedmową Stanisława Lama. 
roznań, 1916. Nakładem księgarni Św. Wojciecha. 
Str 174.

Przeźrocza Centralnego Biura wydawnictw N. K. 
N. Serya 11 W a l k i  t  B r y g a d y  1914-1915. 
F. Mirandola. Kraków, 1916. Str. 55.

^ o j i i a . .
Walki m froncie wschodnim.

W iedeń, 5 lipca.
»N. Fr. Prosse* ogłasza następujący, te le­

gram swego korespondenta wojennego z głó­
wnej kw atery  prasowej, donoszący o walkach 
na froncie wschodnim:

W ielka bitwa, jaka rozpoczęła się w sobotę 
w okolicy na zachód od Kołomyi, trw a w dal­
szym ciągu z nieznimejszoną gwałtownością. 
Rosyanie usiłują tu za wszelką cenę, przy po­
mocy rozpaczliwych a taków  opanować tereny 
położone na północ i  na zacnod od Kołomyi, 
wysiłki ich jednak są daremne. W  pewnem 
miejscu udało się Rosyanom po  gwałtownem 
przygotowaniu arty leryjski em posunąć się nieco 
naprzód, marsz ich jednak został natychmiast 
powstrzymany przez nasze i*-zerwy i wojska z 
sąsiednich pozycyj, Które wykonaiy śmiały 
kontratak, uwieńczony pełnym sukcesem. Na 
przestrzeni m iędzy Dniestrem a Prutem operu­
ją  Ilosyanie przeważnie konnicą, k tó ra  ataku ­
je nasze row y strzeleckie. W szystkie te  jednak 
atak i kończą się d la  Itosyan fatalnie, gdyż 
całe oddziały konnicy kładą się pokotem w o- 
gnlc naszych karabinów maszynowych. Między 
naszemi pozycyami a stanowiskami rosyjskie- 
mi biegają ogromne s tad a  bezpańskich koni ro­
syjskich, pozostałych po poległych rosyjskich 
kaw aierzystach.

Na froncie armii Bothmera i w  odcinku Ra­
dziwiłłowa położenie jest spokojniesze, nie­
zmienione. N atom iast wałki, na W ołyniu tocz? 
się w dalszym ciągu, a  przebieg ich jest dalej 
dla nas pomyślny. W okolicy na półno" od Lipy 
zepchnęliśmy Rosyan znowu dalej na półnoo. 
W szystkie ataki rosyjskie, wykonane na nasze 
nowe pozycye na północny zachód i na zachód 
od Łucka, zostały bez trudu odparte. T ik  sa­
mo zupełnem niepowodzeniem zakończyły się 
ataki wcysk rosyjskich, podjęte n a  nasze pozy­
cye pod Złoczewką, na południe od Łucka.

Nowe .zacięte walki rozwinęły się tymczasem 
na północ od Kołków i Rafajłówki, w okolicy 
nad Szczarą i Serweczcm. Tutaj rozpoczęli Ro­
syanie w  ubiegłą niedzielę ogień bębniący na 
pozycye ■niemieckie, znajdujące się na północ­
ny wschód od Baranowi* z, noczem piechota ro­
syjska runęła do ataku. A taki iosvislvie w tej 
okolicy ponawiały się kilkakrotnie, zostały 
jednak wszędzie bez wielkich wysiłków odj.?r- 
te ■ przez wojska, austro-węgiorskie i  niemiec­
kie, należące do armii generała W oyrseha. — 
Przygotowania po stronie rosyjskiej, stw ierdzo­
ne przez naszych wywiadowców, Wskazują je­
dnak, że w najbliższym czasie n a  boncie tym 
nastąpią nowe ataki.

w targnęły do v/si Boiselle. W alka jeszcze trwa 
dalej. Koło Aviłlers w alka trw a ze zmiennym 
skutkiem .

iMi iliWli blibllA
KraKOw, 5 lipca.

Wypełniona szczelnie widownią teatru miejskie­
go zadokumentowała po raz siódmy w bieżącym 
sezonie, że stała organizacya operowa ma racyę 
bytu i że należałoby coś przedsięwziąć, by nie dać 
upaść temu, co już faktycznie istnieje.

Jeszcze pięć tygodni dzieli nas -od daty 10 sier­
pnia, w którym to dniu zamkną się podwoje teatru 
miejskiego dla muzyki, a otw orzą się dla dramatu. 
Jakkolwiek ktoś zechce ocenić działalność Tow. 
operowego, f a k t u  i s t n i e n i a  o p e r y  nie za­
przeczy, a ile potrzeba starań, by z niczego zro­
bić choćby to, co najmeżyczliwszy przyznać mu­
si Tow. operowemu — ocenić potrafi tylko ten, 
kto próbował w Krakowie urządzić choćby naj­
skromniejszy koncert.

Oceniając zatem tę skromną pracę dla ]aika, a 
ogromną dla wtajemniczonego, stwierdzając fakt 
istnienia dwóch potężnych organizacyj: orkiestry 
i chóru, zwracamy uwagę prezydyum miasta, że 
jeżeli chce utrzymać tak szczęśliwie zaczęto lzie- 
k>, niechaj już teraz w najbliższych dniach .poś 
przedsięweźinic, coś postanowi.

Szeroko rozbrzmiewała wczoraj czarująca fraz? 
muzyki Str?avssowskiej, a przedstawienie „Baro­
na" znalazło się przedewszystkiem w sferze 
dźwięku.

Saffi p. Ł o w c z y ń s k i e j  jest przedewszy- 
fatkiom doskonalą śpiewaczką, w to uwierzyli wczo­
raj wszyscy i to daleko łatwiej, niźli w dokument 
Czipry, mianujący Saffi — cygankę, księżniczką.

P. S t ę p n i o w s k i  niedzielnym „Jontkiem" 
i wczorajszym „Barinkay‘em" dowiódł, że pracuje 
solidnie, a od debiutu zeszłorocznego rozwinął nic- 
tylko swój piękny głos, ałe i stronę aktorską kreo­
wanych postaci. Urocza Arsena p. J a w o r z y ń ­
s k i e j  wyglądała i śpiewała pięknie. Wogóle 
wszyscy cyganie wraz z chórem, jak i dragoni z 
lir. Homonay — Z a t h e y e m na czele, oraz p. 
R a j k o w s k i  — Ottokar reprezentowali raczej 
przedstawicieli „Muzy", niż „Melpomeny", którą 
znowu gorąco forytowal p. Zupan — P o l e ń s k i ,  
zaś charakteryzacją w trzecim akcie osięgnął 
szczyt powodzenia, nagrodzony oklaskiem. Całość 
przedstawienia udatna, nawet pod względem re­
żyserskim, w ozem wielka zasługa p. N o s k o ­
w s k i e g o ,  którego trudna praca powinna być 
należycie oceniona.

Pp. S a c h s o w i e  zmuszeni zostali do „biso- 
wmuia" efektownego „Czardasza", a p. W a 1 e- 
w s k i z dumą mógł spoglądać na swą ciężką alo 
owocną pracę. . - v B Raczyński.

r o s u - s i l .
(Teł. c. k. Biura koree-p.)

Wiedeń, 5 lipca. , 
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Spra­

wozdania nieprzyjacielskich sztabów general­
nych:

R o s y  a, 2 lipca: F ront zachodni: W ojska 
generała Koszyckiego po zaciętej walce zdo­
były stanowiska nieprzyjacielskie n a  zachód 
od Kołomyi i wzięły tu do niewoli mniej wię­
cej 2.000 jeńców, należących do wojsk, dyry­
gowanych w te  okolice. Większość jeńców by­
ła upita.

F ront na  Wołyniu: Nieprzyjaciel dalej toczy 
zaciętą walkę. Powstrzym aliśm y ofenzywę 
Niemców m iędzy Styrem  a Stochodem w  oko­
licy wsi Kupcze i kolonii Ozgary. Szereg a ta ­
ków  nieprzyjacielskich w  okolicy na południo­
wy-zachód od Kisiolina ouparto  i zmuszono 
strzelców nieprzyjacielskich i ich posiłki do 
szybkiego odwrotu i zadano im ciężkie straty. 
Moc nieprzyjaciela padła Cofający, wsparci 
przez rezerwy, podjęli znowu atak , lecz zostali 
odparci.

F ront północno-zacnocłni: Nad Dźwiną i na 
południe od Dźwiuska az do bagien Pruskich 
ogień piechoty.

Rzgen francaskie u yoniktidi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

I onnyn, 5 lipca. 
Biuro Reutera donosi z Salonik:
Francuska policya uwięziła dziesięciu gr:- 

ckicn mż szych oficerów, którzy w sobotę za­
atakow ali wydawcę pisma Yenizciistów, Rizo- 
• ■patisa. Oficerów odstawione do więzienia. — 
Będą oni postawieni przed sąd wojenny

i r S M  IZEld Lri3ll P ń i
(Teł. wł. »Nowej Reformy*).

Wiedei., 5 lipca.
•»N. F~. Presse* donosi z Genewy.
W edle doniesień z Aten, szef sztabu general­

nego gr jekiego, generał Dusmanis, w racaiac au­
tomobilem z posłuchania u króla, padł ofiarą 
nieszczęśliwego w ypadku, przyczem odniósł 
lekką ranę.

t u r e c k i .
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 5 iipca.
(Ag. tel. Midi). Z głównej kw atery  donoszą:
W  południowej Persyi przeszli Rosyanie dnia 

28 czerwca w -odwrocie i Kostevbad w nocy 
H arunabad i ucieklf z głównemi siłami w po­
śpiechu w kierunku Mahideszt. Silna w  Hat una- 
bad pozostawiona straż tylna zo&tała dnia 29 
czerwca zmuszona do coinięcia się do m łe jp a  
pooytu głównej siły.

Front kaukazki: Na prawem skrzydle nasze 
działa skutecznie ostrzeliwały nieprzyjaciel-ki 
obóz i zebrane wojsko. Na lewem skrzydle u- 
mocniły nasze wojska ostatnio Rosyanom wy­
darte pozycye na północ od rzeki Czoroch. We 
wschodniej części tego odcinka rozbiły się ro ­
syjskie próby w ykonania ataku  otenzywm go. 
Próby zaskoczenia, jak-ie nieprzyjaciel noajął 
w kilku punktach odcinka wybrzeża, zostały 
z stratam i dla niego odrzucone.

S

krajowych dyrekcyj SKarbu. Konferencyt doty 
czą szeregu aktualnych kwestyj adm m istracyj 
nych, zwłaszcza takich, które zmierzają di. 
w-.żijych reform orgam zacyi służby skarbowej 
Między innymi bierze w konfcrencyi udział wi 
ceprezydent kraj. dyrekcyi skarbu dr Bugno.

Z Sejmu węgierskiego.
Buaapeszt. W Sejmie rozpoczęła się dyskusyt 

nad przedłożeniem w sprawie pizyznam a ponoi 
wnej pomocy wojennej urzędnikom publioz* 
rym .

Zatopienit parowca angielskiego.
Limdyn. Angielski parowiec »Moeris* zosta 

zatopiony. Los załogi nieznany.

Oapowieazialr.y redaktor;

Mebat Sokujp&b&L
Wydawou

R i  u  O l i  O l b  a i ,

Ni*de siane.
(Artyknlf w tym diUuc ma pochoazą od reaakcy..]

m\ o mim
(Teł. c. k. Biura koresp.)

L ondjn , 5 lipca. 
(Biuro Reutera). Dzienniki wieczorne oma­

wiają ofenzywn angielsko-francuską w  w yra­
zach pełnych rezerwy i trzeźwości. > W e|m . 
Gazette« stwierdza z -zadowoleniem, że obecnie 
wszyscy sojusznicy przeszli do otenzywy.

Lomnym, 5 Iipca. : 
sT im es” donosi z Paryża o ofenzywie: 
Anglicy i Francuzi postępują zupełnie jedno­

licie. B.clgijczycy podjęli pożyteczną rolę, ob­
sadziwszy w iększy niż dotąd 'udernok f-oniu. 
Wzięli oni niemiecke pozycye n ogeii d z i a ł o ­
wy. W ybrany do ataku  angiclsbo-francuskiego 
teren jest korzystniejszy Aż ton. na  którym  
Francuzi w ubiegłym roku podjęli ofenzywę. 
A rtylerya odgrywa, w ażną rolę. P iechota ma 
tym razem mniejsze stra ty , niż podczas ataków  
według dawnej metody. Mimo to  jeszcze zawsze 
jest zadanie piecnoty ciężkie. M uJm y oczeki­
wać pev nych zawodów, zanim osiągniemy, co 
zamierzamy.

Obrzeżenie przód zbytnim  optym H nem .
Londyn, 5 lipca 

Biuro Reutera donosi: Sprawozdawcy dzien­
ników  w głównej kwaterze angielskiej donoszą, 
że sojusznicy przy siwej ofenzywie napotykają 
na  wielkie trudności ze względu na cały labi­
ryn t okopów strzeleckich, szańców  i wsi, połą­
czonych rowami z sobą * przemienionych we 
formalne fortyfikarye. ^ iem cy  posługują się 
przy obronie przewiżnio karabinam i maszyno­
wymi, tajemniczo ukrytym i.

Londyn, 5 lipca. 
Biuro R eutera ostrzega przed eczekiwaniem 

zbyt szybkich sukcesów tej uf en żywy. Ju ż  o- 
beenie jest jasną rzeczą, że ty lko zwolna będzie 
można teren zdobywać wobec .zaciętego oporu. 
Publiczność musi się uzbroić w cierpliwość.

Kamuiikst angielski.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

ks Londyn, 5 lipea,
Generał Haig donosi:
Na południe od Ancre trzym am y wszystkie 

zajęte dnia 2 bm, pozycye. Wojska angielskie

Pomoc Ameryki dla Polski.
(Toi. c. k. Biura koresp.)

Beriin, 5 iipca. 
»Nordd. Allg. Ztg.« poć tytułem : i-Jeszeze 

raz Anglia i pomoc am erykańska d la Polski« 
pisze:

Przed miesiącem wyłuszczyhśm y powody, 
dia czego warunki wśród których rząd angiel­
ski rzekomo był gotów zgodzić się n a  prze­
wóz środków żywności dla ludności cywilnej w 
Polsce przez am erykański kom itet ratunko^-y, 
były niemożliwe do przyjęcia. Równocześnie o- 
ceniliśmy propozycye, jakid rząd am erykański 
poczynił rządowi angielskiemu. T e propozycye 
dają wszelką rękojmię osiągnięcia celu zamie­
rzonego przez Amerykanów, b o  prawda, zau­
ważyliśmy już wtenczas, że Anglia mimo tego 
zapewnienia nie dopuści do zakończenia na czas 
rokowań, gdyż wobec tego, żm umowa m iała o- 
bowiązyiTOć tylko d o  nowych żniw7 wszelkie 
nowe rokowania, czyniły iluzoryczną możliwość 
dowieź enia odpowiedniej Rości środków  ży­
wności. Faktycznie Anglia w krótkiej drodze 
odmówiła wzięcia pod rozwagę ko^ttpropozy- 
cyi. Z tego dla każdego myślącego człowieka 
jest rzeczą jasną, że Anglia wogóle nie brała 
dzieła pomocy poważnie i ze w arunki z umysłu 
uczyniła niemożliwymi do przyjęcia, aby  zmu­
sić Niemcy do odrzucenia, i złożenia na Niemcy 
winę za rozbicie się tego planu. Świadomym 
fałszem a  widocznie do  celu zmierzającem 
twierdzeniem, że po lityka gospodarcza Austro- 
W ęgier stój pod zupełną kontrolą niemiecką, 
zrobiono rządowi niemieckiemu zarzut święto­
szka, ponieważ Niemcy nie zgodziły się na nie- 
riiożliwe żądanie, by zobowiązać się także do 
zaonatrzenia obsadzonej przezi Austro-W ęgry 
części Polski, dalej Serbii, Czarnogóry i A lba­
nii. Rządy ententy, jak  Bniro R eutera dosło­
wnie oświadczyło, nie m ogą dozwolić, by P o l­
ska została podzieiona na dwie części.

s-Deutsche* Allg. Ztg.« zbija następnie tw ier­
dzenie, jakoby Niemcy w obsadzonym  obsza­
rze Belgii i F rancyi zabierali całe żniwo i po­
wiada następnie: Jeżeli w skutek  zwlekania rzą­
du  angielskiego rokow ania dotąd n ie doprowa­
dziły do żadnego rezultatu , to przecież na 
szczęście środki żywności w Polsce nie są -tak 
małe, by  wobec nie nadejścia dowozu z Ame­
ryki doprowadzić m iały do stanu niebezpieczne­
go-, jak  to ze strony angielskiej rzecz przedsta­
wiają. Na tura lnie wobec gruntownego dzieła 
zniszczenia przez Rosyan, którzy w odwrocio 
z Polski zniszczyli wszelkie zapasy i produkty 
wśród oklasków całej prasy ententy, obawy 
takie były  usprawiedliwione. Tylko pełne p o ­
święcenia usiłowania i niezm ordowana piecza 
około odbudowy zniszczonego rolnictwa w Pol­
sce zarządu wojskowego- niemieckiego uchro­
niła Rosyę przed jednym  z najcięższych z 
w szystkich zarzutów, że z własnej winy w ła­
snych ludzi oddaje n a  śmierć głodową. Zastrze 
żonem dla Anglii było zniszczyć przez wytwo- 
rżenie sztucznych trudności godne podziwu 
dzieło miłości Amerykanów, pizeznaczone dla 
złagodzenia następstw  okrutnego prowadzenia 
wojny przez Rosyę.

Nattsr&tab s&oz&wa 
^ i i f z i s k a

nguilnlcjsza alkaliczna (sód-lityn> 
jE T ' szczawa Czech 'j T

Wyborny, dyetetyczny napój stołowy. Co 
do wartości szczawy bilińskiej zapytać się 

lekarza domowego

W l
żona emeryta c. k. kolei państw.

ptrzeżywsij la t  64, po  długiej a  ciężkiej 
chorobie, opatrzona ś>v- Sakramentam i, 
zasnęła w Panu  dnia 4 lipca 1916 roku. 
Wypro wadzenie zwłok z dom u zafooy L. 4 
przyi ulicy Rauo wieki ej n a  miejsce wie­
cznego 'Spoczynku nastąpi we czw artek 
dniia 6 b. m. o  godzinie 5 po połu|dmiu. 
Na ten  sm utny obrzęd stroskany mąż, 
dzieci: i wnuk: zapraszają Krewnych, Przy­
jaciół, Znajomych i pobożną Publiczność.

Nabożeństwo żałonue '
odbędzie się w  p iątek  dnia 7 b. m. o  godzi­
nie 8 rano w  kościele OO. Karmelitów 

przy ulicy, Rakowickiej.
Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane.

T t le fo n itu t  i t i t ł r c f i t z a t
BiitaŚ&i lK. Efsrs tap,

z ii a 5 bpea.
W sprav/le moratoryum w Calicyi.

Wiedeń. »Wiencr Z tg ,« ogłasza rozporządze­
nie ministerstwo skarbu z dnia 13 kw ietnia br. 
d la przeprowaazeuia § 32 ust. 1. m inisteryałne- 
go rozporządzenia z dnia 22 grudnia 1915 w  
spraw ie moratoryum dla prawno-prywa tnyeh 
protensyj pieniężnych od dłużników w Galicyi 
i na Bukowinie.

Komferencye skarbowe.
Wiedeń. W czoraj w ministerstw ie skarbu pod 

przewodnictwem m inistra skarbu i przy współ­
udziale w szystkich szefów sekcyi m inisterstw a 
skarbu rozpuczęły się konfereneye dyrektorów

AnnsiiiwMma
właścicielko cióSr Jazowsko

zmarła po ciężkich cierpieniach 
dma 4 lipca w 74 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się we środę 
dnia 5 lipca b. r. o godz. 5-tej 
po połudnm z domu przedpo- 
*rzebowego na cmentarzu izrae- 

Lickim w Krakowie.

Kraków, dnia 4 lipca Ib < 4931

Osobnych nwiadomieó nie w jsy la się, (

Za sumienno przygotowanie nas do egr.:.:rint 
z buchałteryi pojedynczej i uodwćjnej w  c. k  
Akademii hajtdlowej w Krakowie, k tó ry  zdar­
liśmy dni? 4 lipca 1916 roku, składam y n a  te; 
drodze Wielmożincm-u Banu

J a n  f t w i  P i ? c b ? > w S
kierownikowi Pierwszej prze* c k. Kadę szkol 
ną kraj. upr. Szkuty buchalteryc „herm ec 

w Krakowie, ulica Floryanska L : 1
-serdeczne podićckiowanie, polecając Cd w szyst 

kim jako  sumiennego nauczyciela.
Jufem  '1'ochowiicz, W incenty Tochowicz. Marya 
Bętkdwska, Ja-n Jaw orski, Franciszek Koźmic, 
Maryain Pasieka, Kazim iera Seńkowska, Ma­
rya \jrbańców ua, M. Zarzycka, Sicbowiozówna 
Stanisław Wcfsło, M arya Golduianówna, Hono­
ra ta  Launerowa, Aniela \ Ajcikowna, IL Jena 

Oremue, Rozmysłowska. 4944

OJCÓW — PENSYONAT „SERDECZNA" 
otw arty . —  Ceny nrzystępne.

P oczta Modlnioa kolo Zabierzowa. Galicyu
I j 2  1

Zarząd Drukarni Literackiej
w Krakowie, Jagiellońska 10,

pizyjmie ucznia do praktyki.

Obrońca wojskewy

A.dw. Di Feldblnm
Kraków, ulica św. Jana L. 3. 465^

W KarslDaazie
o r d y n u j e ,  j a k  d a w n i e j ,

i i iw t a s k i
Miihlbrunnstrasse „Komg von Preussen".

Pensyonćt A. Bororiskiej
Kraków, ulica Karmelicka L 22. —C

PoKojo z utrzymaniem Tamże ob.ady w zniejscij 
-  . Jub na  miasto. 155/



SB2 O W A R E F O R M A .

Najmniejsza
I t i a i e c u  n d o  u a b o łe ń s tw a
ę .t . : „Kiwjżeozkd m iniaturowa11 (5/7 
tontyiu..). Prześliczne wydanie, wy­
borowa treść dla inteligiencyi, 
elegaąoka oprana. Po o trzym ana 
< 3 ’96 wysyła i r a n c o  Księgarnia 
katolicki. Lira jp Ilkowskiego v Kra 
sowie. i  >>17 3 6

ZgUblOkiO 'g s s m t

D a r n p  pisząoa biegle na m v
szynie, władająca językiem pol­

skim i niemieckim, poszukuje ja  
kiejkolwiekbądź posady. Zgłoszenia 
pod „Janin i" przynmuje Adminutr, 
„N. Reformy*. *881 1 2

- Aka&emik
Bęecyalista łaciny i greai, ,rzyj 
muje lekcye i poprawki. Podzam 
cze’l4 , III p., nap raw o . 1918 1

Mężczyzna
wolny od wojsaa, z egzaminem ra 
shnnktwości, buchał tery i i prakty­
ką biurową, poszukuje posad" w in- 
mytucyi finansowej, w przeds.ębior- 
:twie przemysłowem lub handlo- 
wem. Na żądanie kaucya. Zgłosze­
nia l i s t  pod Kawecki przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". ,9 19  1 3

Korespondent
jolsko-aieu., piszący biegle ue ma- 
.izynie, załatwiający wszelkie prace 
biurowe, zupełnie wolny od wojska, 
posiadający najlepsze świadectwa, 
poszukuje stałej posady: Zgłoszenia 
pod , Samodzielna siła ' 1 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy*. 4880 1 3

Maturzystka
senruaryalna szuka przez w akacje 
dpowiedniego zajęcia w Krakowie. 

Zgłoszeń a pod A. B, 3 0  przyjmuje 
>\dm. „N. Reformy". 49Ó7 1 3

P a i i n ^ z ikończoną uwu- 
kmsową szkołą 

handlową, z odpowiednią kwalifi- 
kacyą, poszukuje posady biuro wej, 
.akże u adwokata lub na bezpła­
tną praktykę. Zgłoszenia list. pod 
,,E. fi. 8 1 “ przyjmuje A im inirtr. 
„N\ Reformy". • 49Ć5

WieCbńsKa fryzyerka
damska, czesze i onduluje w domu 
i poza domem, modne i historyczne 
fryzury, wykonają wszelkie roboty 
.rłosowo w edłag najnowszych mo­
deli, oraz menikuce i pedikare po 
cenach umiarkowanych. Antoniczek, 
Półwsie Zwierzynieckie, ulica Ko­
ściuszki 34. 4911

damski zegarek Graziusa. Uczciwy 
znalazca te  hce oddać go w skle­
pie p. Tiąbki, ulica Szewska 12, 

4925 1 2

Pa n n a ,
skim.

władająca językiem oze 
niemieckim i polskim, po- 

szukuje posady Dirrowej lub ką 
syerki. Zgłoszenia poa „ P ra c o w i­
t a  3 0 “ przyjmuje Administracya 
„N. Reformy* 4887

L o k a l
u 1 biura przy ul. Garncarskiej 7, 
obejmujący 14 aoikacyj, zaraz do 
w ym jęcia. Może być podzielony na 
3 pry wam e mieszkania po 3 pokoje 
« kuehnis i przynalezytościami — 
Yiadomość w Biurze przy ulicy 

Sławkowskiej 1, II  p. 4915 1 3

HonKurs.
W Pryw. gim nazjum  r n ln . w 

Chrzanowie jest io  objęcia posada 
n a u c z y c ie la  do nauki igz. irau- 
ouskiego i niemieckiego lub której­
kolwiek grupy filologicznej w po­
łączeniu z jęz. francuskim. Bliż­
szych szczegółów udzieli 

4914 1 3 K ie ro w n ic tw o .

Potrzebna zaraz pracowniozka
do biura technicznego, ze znajo­
mością języków polskiego i niemie­
ckiego, oraz pisząca biegle na ma ­
szynie. Pisemne zgłoszenia z opi­
sem swej dotychczasowej czynności 
zawodowej pod 3 przyjm ują J. 
Hopcas i A. Salomonowa, Kraków, 
Szczepańska 9. 4912

NAJTAŃSZYM
moterycJem ćo świecenia, gotowania i grzania jest 

_ *
GAZ ŚWIETLNY
kr&m i  m u  mim

u/ypożycza świeczniki, kuchenki i nieci

1 I

i&a 5 Lipca 19

f i e l w ^ c y  m z e ń
z ukończoną 3 kl. gimn, udzieli l o  
repetycyj ńa  czas wakacyj. Zgło­
szenia pod„S .kaut“ przyjmujeAdm. 
„N, Reformy". 4846

Zdolny pomocnik fryzyerski wolny 
od wojska, poszukuje posady. P i­

semne zgłoszenia do Biura dzienni­
ków Blochowej dla S. S w Krako­
wie, ul, sw, Gertrudy 23. 4842 2 2

Wodjj I n ż p l - t a i
mający już praktykę wolnyod woj­
aka,poszulruje posady. Zgłoszenia list. 
pod „ In ż y n  le r1'  przyjmuje Admin. 
„N Refjrmy". 4854 2 5

P o k ó j  urządzony,„, frontowy, 
słoneczny Ł utrzyma 

niem lun bez. dla solidnej osoby 
do wynajęcia. Wiadomość u dozor­
cy domu ni. Zybiimewicza 1, 20, 

4848 1 3

P o s z u k u je  ui ą

lokalu
w cblaolh przemysłowych. Zgłosze­
nia pod „Przemysłowiec ‘ pizyj- 
mnje Adm. „N. Reformy". 4906 1

Z ie m n ia k i
nowe, ba-dzo dobre (janówki), z do­
staw ą do domu w workach najm niej 
25 kg., p> cenach targowych do 
sprzedania. Zamówienia osobiste lub 
pisemue, ul. P iotra Michałowskie­
go 16, II p,, arzwl na lewo.

4904 1 3

buchalter
mł< dy, wolny od wojska, samodziel­
ny korespondent polsko-niemiecki, 
z k h k u ^ tn ią  praktyką w znaczniej­
szych domach handlowych, poszu­
kuje posady zar iz. Zgłoszenia list. 
do j .  Baral, Kraków, ulica K ra­
kowska 1. 7. 4879

inteligentna, z ukończoną 4 wydź., 
s św iadectwam i, poszukuje posady 
bony lub lakiejkolwiek innej. Re- 
fleatu e tylko na lepszo domy i na 
wyjazd. Adre„ u Rozalii Flagowej, 
Podgórze, Rękawki 15, I piętro.

4517 1 3

Sprzedam
ikiep korzenny z trafika Gotówka 
potrzebna b. mała. Zgłoszenia pod 
P n ,  przyjmuje Administracya 
,N. Reformy". 4903 1 3

P a l n i k
inteligentny, la t 28, żonaty, z 30- 
morgowego gospodarstwa, wzorowo 
prowadzorego, obeznany z wszel 
kiemi narzędziami rolmczeml, może 
objąs .  piowadzić przez czas wojny 
samodzielnie mniejsze goopouarstwo 
rolne, jako gospodarz kierownik. W 
razie potrzeby może złożyć kaucyę 
2 —:, tysięcy kufon. Zgłoszenia m )- 
żliwie i  podaniem wynagrodzenia 
pou 1 6 8 4  przyjmuje Administracya 
„N. Retormy". 4684 2 2

Mleko
w większej ilości, poszukuje się za 
roczną umową. Na żądanie kaucya. 
/g a sz e n ia  przyjmuje DR. Solski, 
Kraków, Karmelicka 16. 4878 1 5

Blsirose
zajęcie na godz. popoł. przyjmie 
buehalter-koresp. poi, niem., z pi­
żmem masz., energiczny i uczciwy. 
Zgłoszenia pod , Per*ekcya- przyj 
m ujcAdm .„N  Reformy*. 4656 4 5

Przykro mi — ani jeduego listu 
nie odobrałam. Wyjeżdżam Tęsknie 
bardzo za Tobą Przyjedź. Adre3 
swój prześlę.

T w oja żona 

4881 H f .

Wydztertusł? taR
z guspodarsrwcm i ogrodem. W ia d o ­
mość J. Rop3hi, Kraków, ulica 
Szewska 5. 4886 1 3

Masło miodowe
ca gros i en detail 1 kg ko­
ron 2 20. Próbki do dyspozy­
c ji. Korespondencya polska. 
/• I .  K o i l e r ,  W e id l in g j
obok Wiednia. 4522 4 fl

blaszki c p t t o iK
na leka-stw a, w j  icznie okrą­
g ło , pale-ia po cenach fabrycznych 
‘inna O. 7 u g e - ,  J a s łu ,  ul. Flo- 
ryauska. Zlecenia nsknteczaia bar­
dzo szybko. 4525 6 20

K opcyple^it
doktor praw z jednoroczną praKt-y- 
ką sądową 1 dłuższą adwokacką, 
zdolny cywilista, absolwent Anadp- 
mii landlowej, wolny od służby 
wojskowsj, pragnie zmienić posadę. 
Zgłoszenia pod: Brayer, Wiedeń 
VI, Hofmilblgasse 2T7. 4705 2 2

W sze lk ie  i lo ś c i  su ch eg o , o cz y szczo n eg o

s p o r y s z u
zalkupii{e lo c o  K raków
„ f lja r w a "4, M r. B . J a w o rn ick i

Sp. z o g r. odp. 
h u r t o w n y  skład ymtcryałdw aptecznjcb 

K rak ów , u l. iM uga 1. 5-
Wzory i podanie ilości konieczne.

chemicznych

4494 5 6

Panienka
pisząca biegle na maszynie i nmie 
jąca po niemiecku m ijazie  natych­
miast stałą posadę w K sięgarni 
Katolickiej Gra Miłkowskiego w 
Krakowie (Floryańskal). 4711 3 5

1‘IKZtikllje sie
r z ą d c y  d ó b r  G a l i c y i  
SrOdKOwej. Petent musi być 
wolny od wojska, człowiek po­
ważny, wykształcony i pra­
ktyczny, katolik Pierwszeń­
stwo mają rządcy, którzy pro­
wadzili już większe i wzoro­
we gospodarstwa. Zgłoszenia 
z podaniem warunków przyj­
muje Administracya „Ńowej 
Reformy1* pod „ w z o ro w y  
r z ą d c a 11 dla R . O . 1850 2 o

P o  s p r z d a i t i a
w ó l  flH ł o s i o w y ,  kryty, do 
zamykania, o wysokości 2 35 
m, a szerokości 1'25 m, nada­
jący s ię  do rozwozu nafty, 
mioka, piwa, lodu i t. p. — 
Zgłoszenia pod A. T. przyj­
muje A dm inistracja „Nowej 
Reformy*. 4891 1 2

S e r w a n t L a  a n t y c z n a
kilka ładnych filiżanek staro-wiedeń»kich, pas slucki. sekreta z 

urządzenia salonowe do naoycia w 4851

l i a U  l i c y t a c y j n e j ,  P a ł a c  S p i s k i .

dwa 
2 3

Z powodu wypadków wojennych zamknięta

Pracownio sukien tknnskicli
pr/y  placu Maryackim 1. 9

K. Bobrc urskhiji
została przeniesiona z óniem 1 h n c a  191(1 na p l a c  M a ­
t e j k i  1. 3  i  p o n o w n i e  o l w & r t a .  Polecając się nada) ła 
skawym w/ględom P. T. Klientek, kreślę się z poważaniem

4717 2 3 K . B o b r O w S k f i r

ul. Karmelicka 46, II piętro, na 
praw o. 453a 5 20

a Mzna laiuyiswa
na szczury i myszy w Agenoyi handi., 
Kraków, Podzamcze 20. 3655 6 6

e * t w w ? r > f « « 9 e M e M M

S k l e p
ze składem zaraz do wynaję­
cia UL Starowiślna LO.

4040 o 10

sprzedaje

po nojtuńszoj cenie

l i r a  u h
K r a k ó w ,  M j ł y  l y n e h .

M  ?ol5Ki*f
miesięcznik, poświęcony zagadnie­
niom życia narodowego, wychodzi 
w Krakowio raz na miesiąc w roz­
miarze 6 arkuszy druku. Omawia 
sprawy polityczne i społeczne, za­
mieszcza artykuły treści literackiej, 
historycznej i filozoficznej. Dotych­
czas ogłosił prace następnjących 
autorów: A l e k s .  B r i i c k n e p a ,  
A n t .  C f i o ł o n i e w s k l e g o ,  I g n  
C b r a a n t i w s k i c g ę ,  F r .  R a ­

i ł y  U a w r o d s i r i e g o ,  S t .  
h i l ą b i ń s k l e g o ,  T & d . G r a -  
b o a s k i e g c  S t e f .  d e n t y s a ,  
H I .  H o z i e k i e g o ,  K a ź .  f l lo -  
r e . w s k l e g o ,  i* ‘. 'S o b i e s k i e ­
g o  i wielu innych. Nadto ma za­
pewniony współudział najw ybitniej­
szych sił beletrystycznych. Cena 
Dumeru 2 K, prenum erata półreizna 
9 K. Prenum eratę przyjmuje Bank 
Fszczęunościowy w Krakowie, Mały 
Rynek L. 4. 4808 2 3

Spółka Fakturowa
w Krakowie

Stow. zarejestr. z o. p.

ul. Podwale 7
oraz

Filia w Tarnowie
u l .  T a r g o w a  1

przyjmuje wkładki oszczędno­
ści na ksią/eczni w rachun 
ka bieżącym za oprocentowa­

niem po

O l

Znajdującą się w ruchu

patową fabrykę 
cegły i dachówek
wyrabiającą rocznie 6,090.000 
cegły, oraz młyn parowy, prze­
rabiający na dobę 60 q zbo­
ża, wraz z kompleksem grun­
ta 14. ha w mieście powiato- 
wew z powodu zmiany wła­
ściciela ma do sprzedania kan- 
celarya adwokata D r a  S o ­
s n o w s k i e g o  w  S y n o w i e .

4909 1 6

Księgarnia

1 Krzyzsnowkleso
u/ Krakowie

poszukuje s iu lą c e g o -  Ogło­
szenia wprost. 4920 i 3

Marki „ S id o n . ‘

KOTLETY JARSKIE
JaKO produkt starannie sporządzonej mieszaniny najpożywniej­
szych łatwo strawnych, smacznych, a zupecni'. arogie mięso zastę­
pujących składnikó.. ; w obecnym czasie bardzo polecenia godne.

W y ró b  t r a jo w y . 8194 10 0
Paczka d»D sporządzenia 5 kotletów kosztuj o tylko 70 hal. 

W yłączna Bprzedaż na Kraków w składzie fabrycznym

l .  Sukutowski, Krakóih, Szew ska 21.
Zamówienia na^prow incję  uskutecznia się natychm iast 

P. T. Kupcom odpowiedni raoat. W s ią d z ie  i o  n a b y c ia .

ROM o M s o
lepszych malarzy do sprzedania 
Ul. uarncarska 8 , parter,' prawo 

4844 2 i

D ra  tf, DfnskJc w  w  Zako&janem.
Oeny przed wojenne: utrzymanie wraz z le­
czeniem ?0 kor. Pokoje od 2y2 kor. wzwyż

3779 11 12

•i (igentnei na popołuanio do 
8-letniej dziewczynki na czas wa­
kacyj w Krakowie. W rzesińska 4 
I piętro, 4866 2 2

Kanna
z ukończoną chlubnie 7 klasą gim  ̂
razvum  realnego, poszukuje lekcyj 
Mozę przygotować do egzaminu 
wstępnego lub poprawczego. Zgło 
szenia list. pod „Pilna" przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 4871 2 2

I i r 7 f * r i n i k  prawnik, obej- 
s.- £ y U l l l f \  mle administra-

cyę kamienicy. Zgłoszenia list. pod 
Prawnik poste restante kraków. 

4872 1 1

I n w a l i a  i  w o j s k o w y
ciężko okaleczały, niezdolny do cięż­
kiej m icy, znajdzie płatn„ zatrn- 
dnienie jsko stróż ogrodu. Zgłosić 
się zaraz: Kranów, Sienna 5. Jerzy 
Kraskowski. 4873 2 2

iioszukuje posady p r a k ty k a a tb i  
(na razie beznła .ej) w sklepie, cu­
kierni lub t. p. Pisemne zgwsi,enia 
pod A. B. przyjmuje J. Hopoas 
i A, Salomonowa w Krakowie.

1875 2 2

Puder łopianowy
najlepszy środek ao pielęgnowania włosów

Franciszki pudziaszek
Cena pudełka 2 kor Do nabycia w Kraicowib: Retm i Sp., 
Rynek 37, Droguerya Wilkosza, Karmelicka, Lenert, Sław­
kowska. Skład w ysyłkowy F Io ry ań fiH a  2 3 , F. B u d z ia s z e k .

4755 2 2

M a g i s t e r
potrzebny na zastępstwo. — 
Zgłoszenia. A p t e k a  w  S t r z y ­
ż o w i e .  4930 1 3

licząc od dnia złożenia.
Wypłaca większe kwoty bez 

wypowiedzenia. 77 13 o 
Podatek rentowy -onłaca 

Spółka z własnych funduszów

Chłopiec
lat 17, z ukończoną szkolą 
wj działową i handlową, po 
szuknie jakiegokolwiek zaję­
cia piśmiennego, ręcznego lub 
na maszynie, w języku pol­
skim lub niemieckim, za ma- 
łem wynagrodzeniem. Wiado- 
muść: u dozorcy, Kraków, ul. 
Szlak 1 1 . 4922 l  3

kamienica I-piętrowa z frontu, z 
tyłu II piętra, z komfortem i ogród­
kiem. Poizukuje się pożyczki na 
drugia mi01sc ku ho 15.000 K. 
Wiadomość: K. Romański, ui Ko­
narskiego 311 p.fza Parkiem Krakow­
skim) 47 (8 3 4

„Willa Polska*
Zauład dyetetyczuy

Dra Mfitózewsklcto
Hans Fiirstenhof, Paikstrasse. 
Cepy normalne. Prospekty na 
żądanie. Usługa polska.

> 3964 5 0
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4822 2 5

K ą p i e l e  J E  [a sa f ll.

| | A ustrya « 6 r n a .
N ajstarsze w Europie i na silniejszo żródfa jodowe. Szczególnie sku­
teczne w skrofuiozie, cnorobach kobiecych, podagrze, reumatyzmie, 

zwapnieni! tętnic i t. d.
Sezon: od m aja do października. Kąpiele i nowoczesne środki lecznicze, 
masaż, leczenie zimną wodą, kąpiele elektr., świetlne i dwukpmórkowe, 
inualacye. W spaniałe poiożeme, parki, teatr, muzyka zakładowa, kon­
certy, hotele, m ieszkania prywatne, pensjonaty. Najprzyjemniejsze miej­

sce pobytu dla rannych i rekonwalescentuw.
Stacya kolei Pyhrn  i Steyererthal. Z W iednia przez Liuc bezpośrednie 
wagony za 4*/, godziny, z Pasaawy i Salzburga przez Weis Unterrobr 
w 3 '/j godziny W yjaśnienia i prospekty wysyła dyrekeya krajow ych  

zakładów  łeuniozyct Bad Han.
Sanatoryum Dra v. Geratel.

O twarte także w zimie, 2813 0 10

U c & e r i i
szkół średnich potrzebny do 
nauki w cukierni ~ V alery an a  
N g w a k f  w  B c ^ h o l.

4790 4 10

FoiwaliciDy Zaftład
przyjmie zaraz biegłego r e ­
tu s z e r a  negatywnego, któ­
ryby zdjęcia uinał także ro­
bić. Maże być i siła damska 
lub inwalida. Przyjmę również 
praktykanta z początkami. — 
Warunki b korzystne.

4650 6 6

le k c w i n a  s s r z y p c a c h
i fortepianie udziela rutynowany 
muzyk. Również fortepian do prze­
gryw ania na godziny. Aleja Mi­
ckiewicza 1. 55. 4685 2 3

l O O
królików rasowyoh, młodych, od 3 
kor. ma do sprzedania Stefan Ziem- 
nicki, Jaworzno. 4812 2 3

K u p i ?
pc przystępnej c<-n'0 większe drzwi 
żeiazne (2 sztuki), okienice (1 sztukę) 
i a ra ty  do 8 okien, oraz daszek 
szklany nad bramę wchodową i dw a 
okienna (Scnaiter) do biura Podać 
wymiary i cenę pod adresem : 
B’ieldorf, Kraków, ul. Bosacka 26.

4794 3 3

Mióda osoba
z kilkuletnią praktyką nauczyciel 
ską, poszukuje zajęcia jako towa- 
rzTBZKa, najchętniej na wyjazd. 
Zgłoszenia list. p o d n 7 k 7  T. W,“  
przyjmuje Admin „N. Reformy 

4877 2 i

Zarząd dóbr
w powiecie krakowskim po- 
szukuie fachowe wykształco­
nego r o ln ik a .  Posada do ob­
jęcia zaraz. Żonaci bęóą mieć 
pierwszeństwo. Zgłoszenia .  i 
odpisy świadectw, które uie 
będą zwracane, nadsyłać pod 
adresem Bronisław  Zborowski, 
sekretarz krakowskiej Rady
pOWiatuWej. 48S7 2 3

oryginały wybitnych malarzy, do 
sprzedania. Kraków, ul. Lubicz 3 , 
I piętro. 4838 2 8

Nauczycielka
g i m n a z y a i n ?

przygotowuje przez wakacyo do 
egzaminów wstępnych i popraw­
czych w zakresie gimn. i du egz. 
wydz. z grupy U. Krowoderska 23, 
II o . drzwi na lewo, m. godz. 3—o. 

4719 3

Krupówki u ó n e
Zakopane. Pensyonat „Gerlach", J a ­
dwigi Dzierżawskiej, poleca pokoje 
słoneczno z całem utrzymaniem 

4782 2 4

D a  s p r z e d a n i a
faeton, kareta i uprząż na jeunego 
konia po przystępnej eonie. W ia­
domość: ul. Lubelska L. 8 Kro- 
Wudrza, u p. Maryi Janickiej.

4833 ? 6

Kupię
parę szczeniąt, pieska i suczkę, 
o on rej rasy psów gończych 
do polowania za cenę 2 0  h o -  
rr>5l. Zgłoszenia listowne K a ­
r o l  J .  K a m m s k t,  leśniczy 
w Wolicy, poczta (i stacya) 
Dębica. 4815 3 3

KSIĄŻKI Z POŁA f i r  ł .
1 u o r o n a  2 0  h a l .

W MONDafiSRI

PSTOJACY
(D z ie je  1 ż y c ie  tiyw izyonu . k a w a ie r y i  L e g io n ó w  p o ls k ic h ) .

(128 stron — 7 ilustracji).
Nakt. K s ię ga rn i G u brynow icza  i Syna, lwów. Oo nabyciawe wszystkich księgarniach

4730 3 4

Mimo wojny i kolosalnej drożyzny sprzedaje firma

Ignacy Cypre«, Kt-akGw, Szewtska I3./P1
to w ar po nadzwyczajnie tanich cenach. 1 Brytania 
Anker-Remont. System Roskopf, 36 godz., z (ańcu- 
szkien K 6 '—. Ameryk., eleztr., złoty Remont. Syst 
Roskopf, 36 godz. idący, z pięknym łańcuszkiem Jtor 
7-—. brebrny Roskopf j  3 kopertach, bardzo siln*', kor. 
16-—. Siulowy damski Remont. K jO'—. Budzik naj­
lepszy K 6 ó0, Łańcuszki srebrn. od IC 3-— ; zegarici 

damskio złote od K 40'—. 4587 4 6
f i o ja t o  i l u s t r o w a n e  c e n n ik i  d a rm o  i  o p k a łn ie .

M. N t i k
T k B ln ic  p łó c ie n  i  s K ła d  s s s y S o t u

Korczyna holo Krtma
na żądanie wysyła próbki towarów.

2088 30 30

A b s o lw e n t  praktyczny h  kursów 
buclialteryjnych w W :rszawie, 

z wykształceniem czteroklasowcm 
gimnazyainem, poszukuje odpowie­
dniej posady, także na prowincyi. 
Zgłoszenia poo„Krolewiak przyjmuje 
Stow. Kupców, ulica Smoleńska 19, 

4758 2 2

Większej ilości mleka
poszuknje się za umową roczną 
i odpowiednią aaucyą. 3. Kieler, 
Kraków-Zwierzyniec, ul Tadeusza 
Kościuszki L. 2. 4823 2 2

P o a z u  k u j  ę
wygodnego lokalo, odpowiedniego 
ni pracownię m alarską, z dobrem 
północnem światłem, ewent. i gor- 
nem. Wiadomość nadsyłać: St. Miin- 
mch, ul. Pędzichów L. 9, II p. 

4826 2 3

t & a s y e r k f t
ta.<że panna do ekspedycyi sklepo­
wej, poszukują posady. Kochańska, 
ul. J. Kochanowskiego 12 p»rter, na 
lewo. 4641 2 2

Krynica-Zdrój
„Willa Vogla“

(nie oddana na szpital), poleca po­
koje jasne, Błoneczue, od 1 K oO L 
wzwyż i  kuchniami lub bez i na 
czas dluzBzy. Kuchnia prowadzona 
we własnym zaiządzie Wzorowo. — 
Panienkom bez rodzicó-,- zapewnia 
się troskliwą opiekę. — Prowian­
tów po nader niskich cenach do­
starcza własnym gościom 

4707 3 3 Z a r ią d  w ill i .

Po:noQfiika
handlowego, dobrze poleconego, po-
Bzakuje fi rma Ł Łowicki, handel
delikatesów, pokoje do śniadań. 
Kraków, Rynek 15 4831 2 3

l i l i t  i :
Poszukuję do kupr.a udziałów n a ­
ftowych, ewent. szybu w Galicyi. 
Oferty z wymienieniem szvbu i ceny 
kupna proszę nadsyłać pod: R. Dzin- 
rzyński, Kraków, ul. Studencka L. 12. 

4828 2 2

Do wynajęci zaraz
4 pokoje, 2 przedpokoje, kuchnia, 
łazienka, oświetlenie elekiryozne, 

klozety, no I piętrze, przy ulicy 
Szewskiej 16, n Anisa. Je s t rów­
nież do wynajęcia zaraz duży ma­
gazyn i wystawr elektryką.

4837 2 3

do wynajęcia 1 pokój z wodociągiem, 
jasny i suchy. Wiadomość u Anisa, 
ul. Szewska L 15 4836 2 3

oiłki tennisowe. Zgłoszenia pod 
,.Cena“ przyjmuje Administracja 
„N. Reformy". 4811 2 2

Apteka Springera
W

poszukuje n r* jf is ira  na za­
stępstwo. 4814 3 3

Z tlrokwai Liwr,oskiej v  Krakowie, ul. Jagielloitska L. 10,

Młodzieniec
la t 23, wolny od wojska, z powodu 
zupełnego zerwania stosunków z ro- 
uziną, tą  drogą pragnio ząpoznać 
się z p a tną , przystojną, z lop5iJf„Bo 
domu, w wieka od 1 7 -2 0 , najchęt­
niej z prowincyi, mającą posag. 
Jeat na posadzie w jednej z wyż- 
szych instytucyj w  Krakowie Fo- 
togiafia pożsdana; za dyskrecję 
ręczy słowem r.onorn. Anonimy 
pójdą do koszs O odpowiedz; prosi 

.o dej óo 15 b. m. pod P . I., d. 
Adm i o „N, Reformy" 482i 2 2

Rodowita Niemka
pole-a się do lekcyj i konwer- 
sacyi. —  W arunki przystępne. 
Zgłoszenia przyjmuje Admini­
stracya „N. Reformy* pod 
R o d o w ita  N ie ra k a . 4352 5 o

x ogr. odpew. Amerybufishle 
u n ą d m ii:  biurowe. Centrala 
dla Gtallcyl, Bukowiny 1 Kró­

lestwa Polskiego.

Krakom, floryońska 23
TeL 1416. 59i 46 o

Pisarz ekonomiczny
obeznany z gorzelnictwm  
mleczaistwera, chowem bydłs.’ 
zdolny pisar: kancelaryjny,
matematyk, z ładuem pismem 
ozdobnem, poizukuje posady. 
Legion 154, Andrychów.

4876 2 0

Biedny chory zoimerz
zgubił 2 b. m. na ławce pod 
Wawelem pugilares z kilku­
nastoma koronami, kluczykiem 
i recepisem. ■ Znalazca raczy 
złożyć u kościelnego parafii 
św. Florjana 4889 2 2

Panna
z ukończoną 4 kl. wydziału 
wą, poszukuje miejsca w biu­
rze lub sklepie. Zgłoszenia 
nod B. L„ przyjmuie Admin 
,.N. Reformy". 4319 l i  o

R o ln ik
z akademickiem wykształce­
niem, z wszechstronną prak­
tyką rolniczą, z najlepszemi 
świadectwami, poszukuje od 
powiediiiej posady na ziemiach 
polskich, ewent. za podkładem 
kaucyjnym. Zgłoszenia przyj­
muje Administracya „Nowej 
Reformy" pod Z d o ln y  r o l ­
n ik  3 0 . 4510 5 o

udziela lekcyj muzyki na w la -  
sn o m  p ia n in ie .  Zgłoszenia 
od godz. 10—12 przed połu­
dniem. Ulica Batorego 25/11, 
drzwi 13. 4863 2 o

M o v a
po urzędniku pryw., ciężko 
chora, wskutek przymusowego 
opuszczenia kraju, znajduje 
sirj wraz z dwojgiem dzieci 
w skrajnej nędzy i tą drogą 
prosi o poratowanie jej bieli­
zną, abianiem i bucikami. - -  
Adres: Marya Bulińska, W ie­
deń, II., Aloisgasse Nr 4 
drzwi 3. 4663 3 0

Słynne,  ból uśm ierza jąco  
nacioranie na

re u m a ty z m
oraz gościec, ischias, boi® 
głowy atc. 5059 48 9

H E M
Doi 'ora franzosa 

z Tarnopola
wyrabia iekspodyujo w opa­
sie wojny
Einhorn Apothek e, Prag 

Altstadter Ring
po cenie 1 Kor. za tiaszkę, 
skąd należy „Neiwol" sprc - 
wadzić, na wypadeL, gdyby 
gc me można dostać w a- 
ptekach tamtejszych.

-sRzaaoa órukarm U. JC 2 Aram,


